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Ee ny  p r e n u m e r a t y
» ł  Lwswil:

uez Joięcaenia do do­
mu miesięcznie . . zL - n  

*  dostawą do doiuu . <L 5*30
n a  p r o w i n c j i :

t  przesyłką poczt zł. 5*30 
za granicą. zł. 8*00
Numer poj«dynuy «•
Lw a w ie  i na prow incji 2 0  nr.

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

Ceny o g J o s z e A i
Za 1 wierąp milimetr. (6'/. cak 
ssei.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, m uadesłanera i w ne­
krologach gr. 50 , w kronice, 
lepertnar, dział gospodarczy, 
paski i r tektcie gr. 7 0  pud 
nagłówkiem na piei azej 8u.'nie 
zł. 1*—. Za jedno słowo w d>o> 
hnycł* ogłoszeniach gr. 10 , 
kupno i „p.ztdut ałowo gr. 12 , 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20 , ula 
poszukujących pracy gr. 5 . 
t  zastrzeleniem m ie j.. 2 5  prc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. ńroief.

Rękopisy i listy w sprawach tedakcyjuych ualeły adresować do: Redakcji Słowa Pdskiegs we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaty, odb.on. 
pisma, ogłoszenia i reklamacje jpraaza aię nadsyłać pod aaresrm : Administracjo. Stawa Polskiego we Lwewie.. — Aa.es dla telegr.t sławi, PaJeMe, Lwiw. — Aares Redazcji, Administracji 
i Drukarni: Lwów, ul. Zimoi ow icia 15. — Nr. konta w P.K.O. Lwów 5 0 0  0 0 0 . -  Teł. Redakcji 27 . Red. naczelny 71*02 . Międzymiastowy 27 . — Teł. Administracji i Drukarni M -2 7

W. BARANOWSKI.

Podejrzliwość nis na miejscu.
Od chw ili. gdy dow iedziano się o  

i - 2 m ow ic obecnego kanclerza Niemiec 
z posłem  naszym  w  Berlin"©, w p e­
w nych sterach  zarów no zaigraw cznycli 
iak i polskich dało się  odczuć dziw ne 
zdenerw ow anie, m ające  *pe w ątpliw ie 
ż T ó d i o  w  braku ufności do w ytyczn ych  
polityki polskiej. W  tym  w zględzie nie 
m ato zaiwtiniia w ieloletnia legenda, roz- 
pow szechn-ana w szelkiem i sjfSjsbbarhi 
przez t  z.w. ob óa  narodow y a  polega­
ją c a  na wm awianiu w sw o ica  i w  ob­
cych , i i  soróżem po sko  -  francuskiego 
p rzym ierza i w ogóle w yrazicider.n o- 
rjentaciii, idąca, w  tym  kierunku, je s t  w  
P o lsce  w y łą c z n e  N arodow a D em okra­
c ja . k tó re j w  udziale przypadł jak o b y  
n iem ały  Brud tęp erL a istn ie jącego  w  
innych kotach  „germ anofilstw a"...

Tego rodzaju fikcja stanow iła d'£ 
posługu jących się n ią t r e k  p o l i t y c y  
najzupełniej ce lo w y , S z io  tu o stw o­
rzenie sobie „stanow iska**, k ló re b y  p o­
zw alało    w b rew  w praw dzie in tere­
som P ań stw a, ale zato  w  zgodzie z 
w łasnym  party jnym  interesem  —  od ­
g ry w ać rółę Jakaa/w lększa. T rz e b a  
pi zyznać, iż in tryga, snuta prznoicgle, 
m iała dla sieb ie  ong, w yd eptane śc ie ­
żk i: różne daw ne koneksje z czasów  & 
czen  n na P o  się ca rsk ą , zaw sze je sz cz e  
b liską sta ry m  francuskim  dyplom a­
tom. zw iązki zad zierzgnięte podczas 
w ojny je szcze  prze® A gencie L ozań­
ską. ja k o łe ż  równe dojścia, pozostaje  w  
l łai y iu  z 1919 roku. T en ij szlakam i 
przy pom ocy tysiączn y ch  cich ych  roz­
mów w niektórych w arszaw skich  salo ! 
ftacli. chętn ie goszczący ch  zaw sze za- ; 
chodnicli d ygnitarzy  —  rosła  i utrwŁ 
u la  nieuczciw a plotka, su gerow ać 
m ająca „sprzym ierzeńcom ** ia k n a jw ę- 
'.s?ą  rezerw ę w  sto ln ik u  do wiszysii- 
kLcłi posunięć i poczynań polity- 
ici, obecnego szczególnie j, polskie­
go regim e‘u. F ra n c ja  sta łe  b y ła  n asta ­
wiana na nieufność w zględem  naszych  
kół rząd zących . P ró cz  narodow ej de­
m okracji upraw -ąła t e szczególna m e­
todę i op ozycją  lew łc^w a. E n d ecja  o -  j 
brabiała  praw ic© a zaś lew ica polska 
— rad ykałów  ,j socjalistów ’ fran cu ­
skich, rozdm uchując w  nich n iech ęć do 
t. zw . d y k  >tury, czyli pogrom u po r. 
'9 2 6  zb yt w y b u ja łeg o  sejm ow ład ztw a.

Koniu się tylko w kraju ziem'a usu- j 
wala z pod nóg — wypłakiwał swe 
Izy i swe zawody w Paryżu, nie 
szczędząc oczyw ście swych przec wijl 
Iłó w  politycznych. W ten sposób w 
Części opinii rraiicnskicj utrwałano w 
stosunku do Polski obeeuei chronictua 
podejrzliwość. Z jednej strony przed­
stawiając nas jako awanturników, go­
towych lada chwila do jakichś niby wy 
padów na Wschód, z drugiej — jako 
cichych sympatyków „porozumieniu 
się** z Niemcami. Francja urzędowa — 
oczywśoie — kłamstwo tym nie da­
wała wiary, ratomias pa za nia osią­
gano ;ck!e takie sukcesy. Skorkiem 
ich był nieżyczlwy stosunek szeregu 
oiRanów’ prasy paryskiej do prądów, 
dominujących w Polsce, lako też Prz® 
sadna „ost-oźność* kapitalistów fran­
cuskich unikających naogńł emgaipwa 
ma się w :akieś „polskie pożyczki".

Ten stan rzeczy nie ustawał dość 
dl igo. I trudno rzec, by nie jStniał w itd 
chwili Jeśli zasadnicza naprawę sto*

sum lot PoiLski do Rosji adsiejszej silnie 
zaszachowała podtrzymywany w tym 
wzgflydtoie niepokój i zamknęła gęby im 
tiygiiwulimi — to natomiast poditócle 
próby 'akiegoś rozmówienia się z Bor 
linem rozpętało ich nową offcnzywę.

Stanęli orni znów „na straży przy­
mierza. będącego podstawa polityki 
Iiolsl.iiej** i dają to do zrozumienia na 
różne sposoby, cytując przedewszysit- 
lciem niesłychanie skwapliwie wszelkie 
głupstwa, wypisywane na (en temat 
przez nmiej roztropne, spokojne i doj­
rzał© gazety francuskie. Tc cytaty to

tym razem gra co najmniej podwióina: 
z jednej strony ma ona być dowodem 
ic h  t y l k o  bezwgiędńeg lojalności z 
drugiej — sać jaKąś niby to rozterkę 
myślową w społeczeństwie pólsiówn, 
os r z e gając go przed efektom Itwebez- 
piecznych** poczynań. Niepodobna o- 
juzeć si© wrażeniu, ze diznałada firód 
nas znów jakieś „agentury obce", ma­
jące swoje własne interesy i cele. Ich 

• tylko us;lowaniom i zabiegom p*zypi- 
sać niożna ten dziwny lęhaos- wyobra­
żeń. jaki powstał dookoła przejawów 
elementarnej przezorności ze strony.
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x  na jsz lachetn ie jszego  su row ca

Po oświadczeniu Paul Soncoura.
Ambasador Tiancji u p. min stra Betka.

( i eleionern od naszeso korespor.J&nta.)

Warszawa, 9 gruumia. (Sz) W dniu 
dzisiejszym Minister Spraw Zagr, Jó ­
zef Beck przyjął ambasadora Fra„cfl 
p. Laroche a.

Jak utrzymują w kołach dyplomaty­
cznych stolicy, konferencja p. mir 
Becka z ami). La rocWm poświęcona 
była bieżącej sytuacji między narodo­
wej w związku z uchwalą Wielkiej Ra­
dy Faszystowskiej w sprawie rełormy 
Ligi Narodów.

Zgodnie z wczorajszem oświadczę-

i niem Ministra Spraw Zagr. Francji 
, Faul Boncoura na przyjęciu, wydanem 

przez dziennikarzy polit^crnych pism 
francuskich, p. amb. Laroche mlaf za­
komunikować p. min. Beckowi, jakie 
jest stanowisko Francji w sprawie Ligi 
Narodów oraz toczących się obecnie 
rozmów dyplomatycznych na terenie 
Europy, w szczególności zaś rozmów 
dyplomatycznych francusko - nietakt-- 
kich.

Bilans handlowy —  znów aktywny.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 grudira (Sz) Bilans han 
dlu zagranicznego Polski w listopadzie 
zamknięty został saldem dodatniem w 
wysokości 28.891.00tr z|.

Bilans handlowy Polski w listopadzie 
stał się znowu czynny, co najlepiej 
świadczy o tem, że ujemny bilans w '

Październiku wywołany był jedyni© 
JKwlmfemyni przywozem towiarow z 
zagran^y przed wprowadzeniem w ŻS' 
ci© nowej polskiej taryfy celntj.

W listopadzie przywieziono towarów 
na sumę 72 mili. zk, wywieziono zaś ba 
sumę 100,895.1)00 zł.

Oddział lwowsKi
zawiadamia, 2e z dniem it  b. m. przenas swoje biura do własne*

go gmachu przy
p la cu  Halicrtim 7# 24f 1

kici owniiików poJStykł zagranicznej pol­
skiej.
• Fototyka ta wobec mnożących sic 

faktów zapominana o nas i działania 
bez mis — nie mogła nie spróbować 
.tcKonesansu przynajmniej, który uka­
załby jej ,w. isiotnyin świelle rzeczy- 
wistoiść. Takim rekonesansem przede- 
wszystkem było za;1 ze me w twarz 
dzisiejszym Niemcom i usłyszenie ich 
prawdziwego głosu. Od tego rcizaji 
koLttcczńoóci do zapędzania sie w ja­
kieś istoitue pak ta z kontrahentem w 
wysoltim stóp iłu niebezpiecznym — o- 
czywiście bardzo daleko. Dyj: lómacjŁ 
tó jednak skomplikowane rzeaz. Nie 
może oiui w żadnym razie polegać wy 
łącznie na śpiewanki „Roty** i przyta- 
kiwaniiu takim czy innym oświadcze­
niom cudzym. Gd polityki polskiej nile 
■nie ma prawa wymagać.- aby była 
bardziej francuska, nćż polityka Pala- 

i co Burbońskiego albo Quai d‘Orsay..
' „Polska od iat pi tnestu iesf niepodle­

gła, a teraz przyszedł czas, by była sa 
modzielnfl** tak towiodiział mądrze 
i obiektywnie senator Bcramgcr. oroses 
kńinlsiii spraw zagrapiężnych w paf e  
niepcię fraucuskitn: I słowa te ujmdją 
pogląd owej poważnej op'«ji, z którą 
jedynie liczyć się naJeży. Niema w 
nicli żadłiego zdziwienia, ani zgors®tl 
nia, ani obaw. Jest bowiem zrozumie­
nie prawdziwe sytuacji.

Wierna wt wszystkich swycł. zobo 
wiązaniach ; nie mająca zam aru ustę­
powania niczego ze swych praw od 
wiecznych ■— Po-iska ni© może jednak 
uprawiać w P&ńtyce taktyki zapan.e 
(alości. Bowiem takiej iaktyki nip. u 
prawia nikt od czasu kttreria lig i Na- 
rodów. Ncsz stosunek do Niemiec jkw . 
maga. przedewszystkicm wyjaśnieni; 
rzeczywistego stanu rzeczy, I tc wyja 
śnienia go .możliwie najrychlej Ci, on 
dzierżą w swem ręku losy nasze, napc- 
\mp nie dadza s.ie okłamać. Równi'- 
jak nie zechcą próbować jakichś sjfósc 
bów izolowania się i osłabiania iSi«ie- 
jących więzów iwzyjaźilj i sojuszu. Ale 
d''a wszystkich pozytecznem natomiast 
iiiożc 'być poza ani© fak tycznych inten­
cji naizego zacliodi.ego sąsiada, kCóin 
mu nie chcemy imputować naośięp ró-; 
wmie złych jak i dobrych zamiarów.: 
Chcemy zato napewrno przeniknąć je­
go prawdziwe zamysły w zględem nas i 
wzilędem innych. Jogo zamiary co d” 
samcgio siebie. Mniemać iż Niemcy w i­
śnie i na jawie ma;zą i myś'ą tylko " 
„komarzu** byłoby naiwnością. Myśią 
o różnych innych rzeczach... o wiel© dla 
nich większych. Siąd też .rozmowy 
bezpośrednie" z niemi mogą szerokn 
otv.’Qrzyć nasze oczy. A to jest zawsze 
wiele warte, bowiem oowększa pł&r- 
wiiaalek Swiadoiności. Bc® niegc jer* 
się w polityce — przedmiot,,u. Tego! 
zaś nie może od nas . żądać -nikt, na 
świecie. To tet wierni swym wsknzii- 
róoim przewodnim, musimy rozglądać 
się uważne dokoła j „rozmawiać* z
kim sie tylko da. Rozmawiać ze WecUc 
dem i z Zachodem. Stąd rue wynika, 
byśmy nawrócić meli do błędów na­
szych prŁ&dków z czasów Sejmu Wiel 
kiegc i komukolwiek pozwolić zadrwić 
z siebie... W- ęc niecji ..go^iwcy- różni 
w. kraju i zagraricą'— będą mniej pu 
dcjrzl iwg i o Połsk© .lajz^pcłniei spo­
kojni.-
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OZDOBY
C Z E K O L A D O W E  

p o  2 i 3 *1.
pełne „macznycn i zdrowych słodyczy,

wyrobu fabryki

IW A  H O FLIN G ER A
do nab m  tylko w sklepie własnym

ul. R u i o w s k i e g o  8
(pi. sw. Ducha)

Prasa paryska o oświad­
czeniu Paul Boncoura.

Paryż 9 grudnia. (PAT). •
W sobotnio „Journal‘u“ Salnte Brico 

— w związku z oświadczeniem Patii 
Bonoour*a — zaznacza, ie  Francja chęt 
nie przyjmie ulepszenia i reiorme pro- 
ceaun Ligi, ale sprzeciwi sie u szelkim 
zmianom samej zasady Ligi. Francja 
nie może sie zgodzić ani na przemianę 
Ligi w dyrektoijat mocarstw, ani n a  
jakąś hierarchie państw; musi również 
odrzucić wszelka myśl przemiany w 
instrument rewizji traktatów. W ton 
sposób prołekt wioski, mający na celu 
Wprowadzenie Niemiec dn Ligi, został 
zdemaskowany — dodaje Saint Srbc,

ŚWIEŻEGO ZBIORU

H E R B A T A

UWftW RUTOWSKlEGO L .3

Co przyw idzi Litwinow 
z  Rzymu i Beruna.

ftloskwa, 9 grudnia. (PAT) Dziś ra­
no powróci! do Moskwy komisarz Li­
twinow, witamy na dworcu przez wyż, 
szych urzędników komisariatu spraw 
zagr. z wLekomiisnrzern K/restuskim 
tiu czci!©, przedistawiciela „ ambasady 
włoskiej, wiciu drennikairiy sowiec­
kich i zagranicznych. Litw n w odmó­
wił wszelkich odpowiedzi na pytauia 
dziennikarzy.

laka pogoda będzie dzisia:]
Warszawa, 9 grudnia; (PAT) Prze­

widywany przebieg pogody do wieczo 
ra dnia 9 b. m. w Malopolsce Wschod­
niej: Zachmurzenie zmienne, z zanika* 
iącemi opadami śnieżnemi. Mroźno. 
Umiarkowane wiatry z kierunków pół­
nocnych.

Z E  S P O R T U .
HASMONEA • POGOfl.

Zawody boksersk e powyższych dru 
tym cdbęda s e  dzś o godz. 11-3u w 
ha .i przy ul. Jabłonowskiej. Ceny wstę 
Pu b. niskie. Drużyny wystąpią w skła 
dach reprezentacyjnych.

MENZEL NIE GRA o PUHAR DAYISA
Najlepszy tenisista Czechosłowacji 

Memzel. który został sklasyfikowany 
na liście 10-ciii najlepszych tenisistów 
świata, zawiadomił Czeski Związek 
Tenisowy, że ,w roku 1931 nie będzie 
bnił udziału w zayodach o puhar Da- 
visaR nie będzie reprezenbw ai barw 
Czechosłowacji.

Konkretny wynik 2-tetnich wys łków
po sk e> delegacji rczbroieniowej.

i CzeKolada P L  U  T  O S
i i  z awiera nalsrlachet* 

nl6|iir owoce z orientu
C e n a  6 0  g r.

Genewa, 9 grudnia. (PAT) Delegatem 
na konferencję lozibrujeniową rozesła­
no obecn e kilką dokumentów, dotyczą 
cych prac komitetu rozbrojenia moral­
nego m. im. aprobowany przez komitet 
projekt tekstu części przyszłej koŁweji 
cii rozbrojeniowej, dotyczący rozbroje­
ni moralnego w dz edizioie nauczamiu 
radiofonii. filmu, teatru i t. p., oraz 
raport sprawozdawcy komitetu delega­
ta polskiego Komamicldego.
• lak wiadomo od początku konferen­

cji rozbrojeniowej. delegacja polska 
zwracała stale uwagę na konieczność

praktycznego zrealizowania rozbroję* 
nia muramego bez którego, żadne isto­
tne rozbrojenie jest niemożliwe. Dwule­
tnie wyuflki delegacji poisk ej zostały 
obecnie uwieńczone Pierwszym kon. 
kretnym rezultatem w pastwo traktatu, 
jednomyślni przyjętego przez komitet 
rozbrojenia moralnego. Trakta, ten jest 
pierwszym definitywnie opracowanym 
.JKotem. przedłożonym kf>m;sjl głównej 
do ostateczne] dyskusji l wprowadze­
nia do całości przyszłej konwencji roz­
brojeniowe).

Wzrok Hitlera zwrócony na wschód*.et
Frankfurt, 9 grudnia. (PAT) Tutejszy 

narodowo - socjalistyczny „Volksblatl“ 
pisząc o Związku Niemieckiego Wscho­
du, stwierdza, że wszystkie z wiązi; i 
istniejące na wschodnie Niemiec złącz" 
no są obecnie w myśl 'inicjatywy Hiilc 
ra w /idea związek „Wzrok Adolfa 
llitlera“. tak jak dawniej Bismarck;', 
zwrócony jest ku wschodowi" — pisze 
dziennik, cytując w związku z tom sze­
reg ustępów z książki Millera „Me:u 
Kampf‘\ która określa ziemie wscho­

dnie, jako teren o wielkiem znaczeniu 
psząc: „my narodowi socjaliści prze­
kreślamy śmiadomie przedwojenna po­
litykę zagraniczna i zaczynamy tam, 
gdzie ona się przea 6 ciu wiekami za­
kończyła. Wstrzymujemy wędrówkę 
germańska na Południe i zachód Euro­
py i kierujemy nasz wzrok ku ziemiom, 
leżącym na wschodzie. Przekreślamy 
przedwojenna politykę kolc'.;izacvin;i i 
gospodarcza i przechodzimy do polity­
ki ziemi dla przyszłości.

Zgłoszone przez Rząd projekty ustaw
o kredytach dodatkow ych.

(Telefonem od nas*e«o korespondenta.)
Warszawa, 9 grudnia. (Sz) Na po- 

niedziałkoweni posiedzeniu Sejmu od­
będzie się pierwsze czytanie pięciu 
zgłoszonych przez Rząd projektów 
ustaw o kreditach dodatkowych na 
rok ly33/34. Kredyty te obejmują ogó 
lem 27,301.000 złotych.

Z sumy tej 721.000 złotych 
przeznaczonych jest na popierania 
eksportu artykułów budowlanych w
związku z realizowaniem nowego sy­
stemu. polegającego na premiowaniu 
eksportu w wypadkach uzasadnionych 
stratami, poniesie,nemi w tym ekspor­
cie. Suma ta pokryta ma być częśm  - 
wo z wpływów celnych, a częściowo 
w drodze oszczędności.

Da'ej rząd domaga się sumy 3 mili. 
580.000 zł. na wydatki Związane z 
przejęciem ud władz samorządowych 
wymiaru i pobierania podatku od n eru 
cliuiności, |0Js iii. placów budowlanych, 
• dodatku komunalnego do pastw,owego 
jmdatku od merucłnmośoi i placów bu 
dowhwiyeh. Projekt ustawy o tym kre­

dycie dodatkowym wskazuje jako po­
krycie oszczędne/c, poczynione w in­
nych działach administracji oiaz doeJio 
dy iroprzewidzia<ie w budżecie z iyt-u 
lu mdtszkodowań za pobór tych podat- 
ków. ‘V

Na pokrycie dopłaty skarbu Państwa 
do Pastw owego Funduszu Drogowe­
go iząd domaga się 6 m ljonów zło­
tych. Okazało s'e bowiem Że wpływy 
z Funduszu Drogowego nie osiągną 
prel minowanej kwony 37 mjljonópy 1ÓU 
tysięcy złotych.

Wreszcie na subwencje dla popie­
rania eksportu artykułów przemysło­
wych rzad domaga się sumy 4 mUjo- 
nów złotych,

Nieprawdo lodtbna
zniżka cen w perfumeriach 
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MAŁOPOLSKA FABYKA ŻAkOWEK S. A.
w e  L w o w i e  

pogrąźon* w żalu zaw adam a o Śmierci Prezeia Rady
Nadzorczej

1  p Dt. W s i ®  Ir.
który od chwili zależenia fabryki piastował tą godnoit

eokO Jego duszy.

B M R H B  —■  “ um W  M H H B B B H H B H I

Dr. itan.siaw nr. r.yceisKiS
zasnął w Panu, we L.iow .e dna 8-go gruania 1933 r., po długcii i ciężkich 

cerpiem ach, opatrzony św. oakranieinami, przebywszy lat 69.
Obrzęd „o jrzebo*v  o a b ę d ie  aię we Lwów c on a 10-40 gruania 1933 r., 

o godz,ae 143, po lOiuaniu z krypty Kuścio,a OO. bernardynów na cmen 
tarz ŁycJakow ssi, o czem zawiadamiają w c.ężs.m żalu .no rażeń

Z o n a . D zieci, W n u h i,  
Na>-oze& srwo i i t o b n r  odbędzie się w poniedziałek dnia li-g o  

grudn.o ie ii r. o goazinie id iti roim w Bazy i ce Archikatedralnej.
Osobne zawiadom enia lozsyiane nie oędą.
Miejski Zakład Pogrzebowy .Concordia , Lwów, Sobieskiego 16.

„KJilR'

p u s z c z e mm
m u n d  . r y  p r z y s ? .  w o j s / .  n a r c - r s .  
b a je c z n i e  t a n  o  t - d y n i e  w  W y t w ó r n

„ C E N T R U J
we Lwowie, ul.ca akarbkcwska 4 
USSU.;.,:.— Tet. 72-84  .........

muprzeciw kijfa rtnaiSc, z<’.j 8

U.ęce mordercćuif księdze.
Rzeszów, 9 grudnia. Glośncm cclicni 

oabita się w czervTcu D. r. abadamoAó 
o besr alSik em zamordowanju w jJrzy- 
byszowie kolo Rzeszowa 72-'.tm.eg& 
księdza kanonika Józefa Chmurowskto 
go. Trzej zamaskowani bandyci wl u-  
gnzli wóvvczas do mieszkania probosz­
cza. który poprzedniego dna podjął 
większą gotówkę, i mimo prośby księ­
dza o darowanie mu życia strzelili tio 
mego trzyKro^e tanąc gc śmiertelnie. 
Natychmiastowa pomoc lekarska nic 
zdołała utrzymać nieszczęśliwego star 
ca przy życiu. Dopiero po długotrwa­
łym i żinudnein śledztwie wydziału ś od 
czego w Rzesizowe. zdołano obecnie 
ująć wszystkeh trzech bandytów: An 
drzeja Barzyboka z Rzeszowa. Antonie 
go Janusza z Przeworska, oraz Włady 
sława Maczuga z Rozbuża koło Prze­
worska. Wszystkich trzech o sad z urno 
w więzieniu rzeszowskiem. Z powodu 
upływu terminu, przepisanego dla są­
dów doraźnych, sprawcy odpowiadać 
będa przed sądem przysięgłych.

T t — i. - f

M'Z-ALtSK.1 w i w o o ł J I '

G a la n t e r ia  A K a a e .i i .c R a  2G . 7?47

kłamanie do Kasy
gminy żydowskiej.

Przemyśl, 9 grudni. Dziś o godz. 15,
n uznani sprawcy włamali sie do biur 
żydowskiej grn uy v tzi autowej przy 
ul. Sorbańskiej 1. ?0 w Przemyślu, 
gdzie rozbili kase ogmorwała i skra­
dli kwotę 5 zf. w bilonie. Następnej 
skrytkj kasy, w której zna, dowal o ®V 
k lkadziesiiąt złotych, złodzieje nie zdo 
lali rozbić, gdyż zostali spłoszeni przez 
funkćjonarjusza gminy Jitgeia,

Ż e b r a k  — m orderca.
Raszów , 9 grudnia. Władysław 

Pszczółka z Zam echowa koło Jarosła­
wia. zawodowy żebrak, pozbawiony Jb 
tinej nogi. jeździł za jałmużną od wsi 
do wsi na własnych saniach. Pod Roz 
wadowem spotkał w lesę Karo.inę 
Przysow.ec, 23-letn ą służącą z Wil­
czej Woli. Na jej prośbę. Pszczółka 
svziął ją na sanki. a dowiedziawszy się 
°d niej po drodze, że posiada ona 41 zł., 
zaoszczędzonych z ciężkiej służby, po­
czął ja. okładać pałką w głowę tak s 1- 
tie, że patka sttzaskała się na kawałki. 
Gdy Przysowicówna strack- przytom­
ność. zrabował jej 41 złotych, ściągnął 
obuwę i sądząc, że dziewczyna nie 
żiJfc, wyrzucił ją w pob‘ skie krzaki. 
W modiugjm czasę po potwornym czy
nie sprawca został ujęty i odstawiony 
do więzienia w Rzeszowie, gdze sta­
nie przed sądem doraźnym. Ofiarę Prze 
wieziono do szpitala w Tarnobrzegu, 
gdzie walczy ze AnHercą. '

SPALIŁA MĘŻA.
Lubaczów^ Dnia 6 b. m. około godz. 

7 Alb na Kozakowa oo.aia spiry-uscm 
denaturowanym swe,© męża Aleksan­
dra. urzędnika Sadu grodzkiego w Lu­
baczowie. a następni© podpaliła go. Ko 
zak doznał tak silnych poparzeń, że w, 
dniu 7 b. m. zmarł w szoitału. Przyczy­
ną zajścia był, awantury na tle zdrady 

i uiaiże&sLei KMz&kowj. arefcoiuwanob ,



Nr. z dnia Tl grudnia 1933, 3

W przededniu wyborów do Rad Miejskich.
i wezwać zebranych licznie kolejarzy j 
stryjfkićh du solidarnego i karnego 
spełnienia obowiązku obywatelskiego | 
przez tłumne glosowanie na listę Nr. 1.

Po T e fe r a c ie  posła Mękarskicgo roz­
winęła się dyskusja, w której zabierali 
glots przedstawiciele różnych dyka- 
steryj pracy kolejarskiej. W rezultacie 
zgromadzeń; burzliwem; oklaskami zn 
manifestowali swą gotowość służby 
dla dobra Państw* i IWodn. której 
wyrazem będzie now\ sam°rząd. wy­
brany z Hsty Nr. i.

Zebranie o b y w atelsk ie  w Brzeżanacb

W  miniona niedziele odbyło się w 
Brtzeżanach, przy szczelnie wypelnio- 
â ed sali „Sokoła" wielkie zebranie oby­
watelskie, poświęcone sprawie wybo­
rów samorządowych. Zebranie zagai! 
p. W. Porańskl, poczent dyr. E, Olsze­
wski, przewodniczący Polskiego Komi­

tetu Wyborczego przedstaw.:! plan 
działalności gospodarczej przyszłej Ra 
dy Miejskiej. Dyskusja, w Której zabie­
rali głos pp. Serafin, Stawiński i u. 
aprobowała z entuzjazmem ideolog]  ̂
nowego samorządu i wykazała pełną go 
towośó obywateli brzeżańskich do kar­
nego i solidarnego poparcia listy Nr. 1.

Zebr ani* w Jaworowie i Krauowcu.
W n,!astach tych odbyły się ostatni:, 

wielkie zebrania obywatelskie, na któ­
rych poseł Zuchowski referował poło­
żenie gospodarcze Państwa, .szczegól­
ną uwagę poświęcając ustawie samo­
rządowej. GoTący nastrój zebranych w 
obu miastach, był wyrazem jednoilte*- 
ko ironiu obywatel: Jaworową i K^ako. 
wca około jedynei polskiej listy Nr. I. 
'/.ebrani manifestowali gorąco na cześć 
P. Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Piłsudskiego.

Nieczyste ale praktyczne metody endecłi.

Lwów. 9 grudnia. Wybory do rad 
miejskich, k ó'e odbędą się w nredzae- 
’ę, obejmą następujące miasta:

W województwie Iwowskiem:
Bełz. Bobrka, Błażowa, Borysław, 

Brzozów, Chodonów, Chy.rów. Doibro- 
mil. Gródek Jagielloński. Jairocław. K<> 
mamo, Kolbuszowa, Kulików, Krosno, 
Lesko, Lubaczów. Leżajtsik, Łańcut, Mo 
sty Wielkie. Mościska, Niemirów, Ni­
sko. Przeworsk, Rymanów, Rawa Ru­
ska, Rudki. Rudnik, Sądowa Wisznia. 
S. ary Sambor. Sanok, Sokal], Sokołów, 
Turka. Tyczyn, Uhnów Ustrzyki Dol­
ne, Whmiki Żółkiew.

W województwie stanisławowskiem:
Bołechów, Delatyn, Doilina, Kałusz, 

Kołomyja, Kuty Nadworna. Hałkaz,. Ru 
liatyn. Tłarnaicz, njuaityn, Skodę, Stani­
sławów, Stryj, Tyśmienica, 2 j daoaów.

W województwie tarnopołskiem:
Barysz, Rorszczów. Biw acz, Buka- 

czow,'e, Busk, Brody, Brzeżany, Czort 
ków, Gtoiany, Grzyniąjów, Kamionka 
Strumiłówa, Koniczynce Razowa,. Ło 
Paijm, Monasterzyska, Mikuliftce, Ole­
sko, Podwiołoczyska. Pomorzany. Prze 
myślany, Radzieohów, Sasów, Skała, 
Skałat, Tarnopol, Trembowla. Zbaraż1, 
Zn 1 uczę. Zborów, Ztoazów.

Kraków, 9 gnidma. (PAT) Wybory 
do rad mie.skich

na terenie województwa krakowskiego
obejmą w niedzielę 10 b. ni. następu'u- 
ce rrrasica: Kraków, Tarnów, Nowy 
Sąioz, Biała, Kęty, Oświęiaim, Bochlnla, 
Niepołomice, Brzesko, Chrzanów. Ja ­
worzno. Krzeszowice, Ssczatown.
Trzebinia, Dąbrowa, Jasio, Goritou, 
Biecz, Wieiliiczka, Skawina, Dobczyce 
Grybów, S a ry  Sącz, Piwniczna. Kry­
nica-Zdrój. Ptano. Ropczyce, Andry­
chów, Nowy Targ.

Wteiide zełK*oie kolejarzy w Stryju
W piątek, dnia 8 b. m. odbyło się w 

Stryju w sali Czytelni kole owej wiel­
kie zebranie kolejarzy miejscowych, 
poświęcone onrówtenłu niedtzielntyioh 
wyborów do samorządu stryjsikiego. 
Zebranie zagaiił p. Leon Prorok, naczel 
nik stacji w Stryju, poczem dr. Stefan 
Mękarski w godzinnym referacie noibra 
zował położenie wewnętrzne 1 zagrani­
czne Państwa, aby następnie sdhaankte 
ryzować ideologję nowego samortądit

Ożywienie w  życiu 
parłamentamem.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 grudnia. (Sz) naj­
bliższy poniedziałek nastąp, w życiu 
parlainentarnem ożywienie wobec wy­
znaczenia na ten dzień posiedzenia Set 
inu i rozpoczęcia prac komisji budże­
towej nad pireliriiinarzen budżetowym 
ua rok 19,34/35.

W związku z zapowiedzią tych ob­
rad odbędą się w poniedziałek również 
zebrania poszczególnych klubów. Jak 
słychać, ugrupowania opozycyjne maią 
na zebraniach tych ustalić swą taktykę 
na terem e Sejmu oraz opracować wmio 
sk:. które zgłoszą na plenum Izby. W 
kuluarach parlamentarnych utrzymują, 
że opozycja zgłosi wniosek w sprawie 
wyborów samorządowych oraz wnio­
sek w sprawie zajść chłopskich w Ma~ 
łcpolsce.

Rew elacyjna
zn źka cen w perfumeriach 
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ZWYCIĘSTWO LWOWSKICH 
SZERMIERZY.

Warszawa, 9 gi udnia. (PAT) W roz« 
pujzętyrch dziś szermie.cz\ch mistrzo­
stwach Polski, lwowski K. S. pokonał 
poznański AZS.

*iany  z procesu sanockiego p. Owoc 
w Brzozowie, zgłosił do wyborów sa­
morządowych t. zw. „Listę Narodowa". 
Po zbadaniu tej listy okazało się, że !>• 
Uwoc umieścił na niej prawie samych 
swoich krewniaków a także nazwiska 
ludtza, karatniich już sądownie. Pełno ko­
misja wyborcza zarządziła protokolar­
nie zeznania kandyadtów listy p. Owo 
ca. Okazało się, że szereg nazwisk na 
teł liście umieszczony został bez 
woli i wiedzy ich właścicieli, czyli po- 
prostu zostały sfałszowane. Kilka osób 
z  tej listy pragnęło wycofać swoje na­
zwiska, ate komisja wyborcza ze w^glę

Warszawa, 9 grudnia. (Sz) W nad- 
chodizący poniedziałek przybywa da 
Warszawy prezydent Senatu W. M, 
Gdańska dr, Rauschnrng.

Jak się dowiadujemy, program po­
bytu p. Rau ichntnga w Warszawie 
przewiduje konferencje z Ministrem 
Spraw Zagr. J. Beckiem, Ministrem 
Skarbu prof. Wł. Zawadzkim, i Mini­
strem Przemysłu i Handlu dr. F. Za­
rzyckim.

Pobyt prez. Rauscbninga w Warsza 
wie i konferencje poświecone będ, i

Zjazd przeciwgruźliczy.
Warszawa, 9 grudnia. (PAT; Dziś 

Przy udziale kilkuset delegatów rozpo­
czął się 5-ty ogólno-polski zjazd prze­
ciwgruźliczy. Na otwarcie zjazdu przy 
był Min. Opieki Społecznej dr. Hubicki, 
k tó ry  w swem przemówieniu stwier­
dza znaczne postępy w akcji przeciw­
gruźliczej. Zjazd wysłał depesze bot- 
dowańcza do P. Prezydenta R/pl.tej ł 
M m n tkft tPMnw|id>,iVM|v

dów formalnych życzenia tego ™e mo­
gła spełnić, i cała partyjna impieza p. 
O\voca została przekazane. Prokura­
turze.

Sprawa ta wywołała ogTomne wra­
żenie w~ Brzozowie, doszczętnie kom- 

, promitując p. Owoca i jego listę 1 po­
wodując całkowicie jego izolowane w 
miejscowej ooinji. Posiada jednak ta 
sprawa i ogólniejsze znaczenie, gdyż 
dosadnie charakteryzuje etykę i meto­
dy polityki endecji, która pizecież p. 
Owoca wysuwała jaKo jednego ze swo 
ich czołowych przedstawicieli i „mę­
czennika sprawy narodowej".

głównie sprawom gospodarczym, ob­
chodzącym zarówno Polskę jak i 
Udań&s, oraz rozwojowi stosunków go 
sijodaiczycb po'sko-gdańskieh.

Ponadto, jak słychać, prez. Rauscu' 
umiig w czasie swego pobytu w Wjgsza . 
wic ma być przyjęty przez Marizałkn ' 
Piłsudskiego na dłuższej konferencji. 
W Lolach politycznych uv’ażają, że 
wizyta prezydenta: Senatu W .  M .  Gdań 
sku u Marszałka Piłsudskiego będzie 
miaia duże znaczenie polityczne.

D o k tó r s o łtyse m .
(Telefonem o<J naszecc korespondenta)
Vrarszawa, 9 grudnia. (Sł ) Z Wie­

lunia donoszą, że w czasie wyborów 
Jo  Rad gromadzkich, soltyseim kotocji 
Lutów wybrany został tamtejszy ziic- 
liwarńu dr. Kurnatowski. Jest to pierw 
say wypadek w Polsce, że stanowisko 
sołtysa obejmuje człowiek z wykształ­
ceniem im iwwsj-teckien: i tytuł en: dfl- 
kton

Pierniki
w  wielkim n rb o rzs  smaków i gatunków

F i g u r K i  c h o i n k o w e  
z n a jle p sz e j czekolady

K a r m e l k i  św iąteczne  
M arm elad k i

T n r r i k i  Pra|,rt0weI U  lilii i orzechowe craz 
M n ó iK fl  słodkich niespodzianek
odpowlediilch na upominki poleca

E. WEDEL
N I I S H E  U i l Y
dam skie, m ęski? i dziac.nne, n a,- 
now sze m od ele, najniZsza c«ny, 
najlepsze wykończenie fodynbu 
w W ytw órni odzieży aportowaf

„ P A L L I U M "
L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  i. 22
obok Miejsk. Mu,eum ł'r^emysłov.Ego 1IM7

WIELMOŻNEMU PANU

Dł. GU11IW0W IB R KKIEM 8
Lwówr ul. Romanowicz? 7.

lekarzowi dentyście Kasy Cho-ych tą 
drogą składam serdeczne podziękowa­
nie za bezinteresowne i sumienne wy­

konanie zot .agów lekarskich.
24i7 Stanisław L u b u ś k a .

Sytuacja na kolejacłi.
(Telelonem od oasreco korespandeata.)

Warszawa, 9 grudnia. (Sz) W ciągi 
kilku ostatmch dni, wskutek mrozów i 
silnych zawieij śnieżnych, komuniKacjn 
kotejowa była na wielu odcinkach u- 
trudniona. Według raportów, otrzynm- 
nycli dziś przez Ministerstwo Komuni­
kacji, sytuacja na luijach kdejow.cl 
została już opanowana. W poszczegól­
nych Dynekcjach kolejowych urucho­
miono Pługi odśnieżne dla oczyszcza­
nia torów, zatrudniono również bry­
gady robotników, którzy oczyszczają 
zwały śniegu pizy zwrotnicach. Dzi­
siaj wszystkie pociągi kursują już nor­
malnie.

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapale 
nm nrgdałków. katarze szczytów ołuc. za 
leatarzeniu nosa. gardzieli i krtani, choro, 
bacli usznych i ocznych pamiętać n3le?.v. 
aby żołądek i kiszki były dokładnie prze­
czyszczone przez użycie na^iahiei woń’’ 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Zalecanej przez 
lekarzy. . 7?'.

W isła za m a rzła .
(Teleiouem od naszego korespondenta)
Warszawa, 9 grudnia. (Sz) Dz!ś 

Wisła Dod Wasrzawą zamaTzła na cn 
lej szerokości. Proces skucia 1'Kł.ntt' 
rzeki postępuję bardzo szybko.

Proces przy drzwiach 
zamkniętych.

(Telefonem od naszego korespondenta'
Warszawa, 9 grudnia. (Sz) W w U I 

kini procesie komunistyczmym, któ:> 
jak donosiliśmy przed paru dniami, 10 
począł się niedawno przed warsza 
skim Si dem okręgowym, rozprcwa in 
czy się p-zy drzv lach ramkniętych 
ponieważ zezmanis składają nad u'
przedstawiciele władz wojskowycłi.

n ?  P o m o r z u  — ś w i e t n i e  
p r o s p e r u j ą c a  d o  o d s t ą p i e n ia
Oferty i zapytania: Zielonacka, Inowrocław 
S zko ta  powszechni N r. Z iPBT

# W Z E  ‘ %
^  N A  SE ZO N

j e s i e n n y  i z im o w y
p o le ca  po n iiK ic h  ce n a ch

A N T O N I  K A F K A
Lw ów , ul. Malicka 4 .

I

Prez. Rauschning złożyć ma wizytą
p. M a rs za łk o w i Piłsu d skiem u .

(Telefonem od naszego korespondenta)



Kir. ? Jnia II ?ru V 'a  1933.

Prezydium Kortezów.
Madryt, 9 gridnia (PAT) Premier w 

ro*mow.e z, prezydentem ustal i skład 
i prezydium Kortezów, wejlug kluczu 
partyjnego. Przewodniczącym będzie 
iraąyd o podobni© radykał SanFag”,
Przywijcto konserwatywnych republi 

ka,nó\v Maura odmówił udziału w ga- 
ninełie betoux,

■ o — -

Międz* narodowe kursy 
torictw a szybowcowego.

Wiedęń, 9 grudnia. (PAT) Pod kiero- 
u j i i c t w e m  znanego lotnika Kronftldłt 
u t w o r z o n a  będzie u stóp gó.y Ue-sberg 
i 'to Salzburga tn e-dzynarooowa szko- 
la lotnictwa szybowcowego. Rząd *«• 
.(ria-cki przyziwl jej subwencje w kwo­
cie 15U OGO szylingów.

——o- •

Przed wyborami w Nałopolsce.
Wybo»y. które odbędą ste w Ma- 

łopolscc 10 b. tn., są powszech­
ne, rówue. bezpośrednie, tajne i pro- 
purcjonahie, z głosowań.eni jednak trio 
ua l'8 y  kandydatów, lecz na nazwi­
ska kadydatów w obrębie jednej z lisi', 
sialetyaic zgłoszonych.

Miasta liczące do 5 000 m ieszań­
ców, niogą stanowić jeden okręg wy­
borczy lub mogą być dz elone na kil­
ka okręgów, miasta powyżej 5000 mie­
szkańców muszą być dzielone na k itka 
okręgow wj Dorczych.

Podział mandatów na listy odbywa 
się systemem dc Bondta. t. j. tak jak 
się dzieli mandaty w wyborach do 
sejnm.

We wszystkich okręgach wy bor- 
esycn lista Nr. 1 grupnie InazJ nanc- 
plej znających stosunki m ejscr;we i sto 
stmkl gospodarcze. Lista ta reprezen- f

tuje wszystkie sfery, kupiccłwo, inte­
ligencję, rzemieślników i robotników, 
lirupuje ona również przedstawicieli 
poszczególnych narodowości.

W BRODACH WYBORY NIE ODBĘ­
DĄ SIE.

Brody, 9 grudnia. (PAT) 5 b. m 
glówim kumisia wyborcza dla ycybo- 
nów do Rady Miejskiej w Brodach o t 
głosiła, źe została uznana za walna 
tylko 1 Usta wyborcza, mianowicie li­
sta nr. 1. Wobec - tf’go że niema in­
nych ważnych fet, główna komisja 
wyborcza ogłasza, żc wybory w Bro­
dach nie odbędą sie, zaś do Radv Miel 
rkie] wchodzą kandydaci z listy nr. 1 
w liczbie 24, w cze;n 10 Polaków. 10 
Żydów i 4 Rusinów.

Wielka ofensywa dyplomatyczna.
Paryż, 9 grudmu. (PaT) Rozmowa 

Hitlera z ambasauorem angielskim kv 
Jerlinle. ogłoszMiy w z wiązka z tętn 
w Londynie Póioficjaiuy komunikat pod 
Kreslający konieczność rychłe*0 prze­
prowadzenia bezpośrednich rozmów 
angielsko - niemieckich, wreszcie na­
gły wyłazu ambasadora brytyjskiego 
w Paryżu do Londynu, daj"ą prasie fran 
-ir.kiei powód du przypuszczeń, t© w 
uajbiiźszych dniach Odbędzie si% wiel­
ka ofensywa dyplomatyczna i wymia­
na zdań. zalecona zresztą w Genew i u 
22 listopada.

Rząd francuski oficjalnie zdemento­
wał wiadomość, jakoby Niemcy złoży­
ły propozycje of tjalne co do negocja- 
eyj, niemniej dzienniki omawiają już 
dziś obszernie, jak e stanowisko zajmie 
Francją w bezpośrednich rokowali ach 
z Niemcami.

„Pet't Parisien“ tw e rdz i, że Francja 
Jie będzie mogła zrzec sp le b iscy tu  
w Zagłębiu Saary bez zg°dy innych 
sygnatariuszy paktu. Podobne w spra 
wach rozbrojeniowych Fr-jncja będzie 
musiki oglądać się na opinię fiiityclt 
państw, zwłaszcza sąsiadujących bez­
pośrednio z Niemcami.

* • •
Paryż, 9 grudnia. (PAT) Wystąpie­

nie praweowego deputowanego Vbar 
nc Garny na wczorajszeni posiedzenia

W kliku w e szach.
aż studencka ua uniwersytecie.

W gmachu uniwersytetu w Insbmcku 
rzucono w poniedziałek petardę pap c- 
rową, która powaliła jedną studentkę. 
Rektor zaniknął uniwersytet. Po upły­
wie dwóoh dni rektor zdecydował się 
za otwarcie uniwersytetu, gdy studen­
ci go zapewnili, źe sami zorganizują 
straż, by nie dopuścić do powtórzenia 
się demonstracyj. Gdyby te powtórzy­
ły się, rektor zawiesi wykłady na prżc 
wag całego bieżącego semestru.

Uniwersytet w Szesejynie wstał 
dziś zamknięty wskutek ekscesów an­
ty s e m ic k ic h , do lomedzialku. W Buda 
i^szcie na uniwersytecie wykłady zo­
stały p-idięte. lecz na poi technice, strajk 
alimentów trwa w dalszym ciągu.

Strzały na dziedzińcu Izby Dep. Z
1’aryża donoszą: W czwartek około
g-dz. 15 aresztowano w Pałacu Bur- 
duńskim osobnika, któiy przedostaw­
szy sie niespoptrzezenie na dziedz iniec 
Izby Deputowanych dwukrotnie strze­
lił z rewolweru w powietrze. Przypu­
szczają, że jest to chory umysłowo, któ 
i y w ten sposób chciał zwrócić na mc- 

•liię u w u gę.

Złoto odpływa z Francji. Bilans Ban 
ku Francuskiego za czas od 24 listo­
pada do 1 grudnia b. r, wykazuje zwoi 
Mienie tempa odpływu złota. Zmniejszę 
nie się zapasu złota w kruszcu wyra­
ża się cyfra °kolo 700 mtti. .ratoków.

komisji spraw zagranicznych Izby De 
putowanych. wywołało sensację. O- 
świadczył się eu za wszczęciem bez- 
pośredmch rokowań z Niemcami im 
następujących trzech warunkach: Fran 
“ ą musi pos:adać silny i autorytaty­
wny rząd, armja francuska zreorgani­
zowana musi osiągnąć dawna swą s i­
łę. należy zacieśnić przyjaźń z Polską 
i Małą Entcntą.

Lewicowi „La Volonle‘‘ wita inicj.t 
tywę deputowanego. dodając jaku 
czwarty warunek, żc rozmowy francu 
sko-ntenreckie ni* mogą być wymie­
rzone przeciwko żadnemu trzeciemu 
rffu państwu.

W jakim cela jedzie Benesz 
do Paryża.

Paryż, 0 grudnia. (PAT) W zwiąi- 
ku z zapowiedzianą wizytą min. Bene­

sza w Paryżu, agencją liavasa wydalą 
Komunikat, stwierdzający, że przyjazd 
czechosłowackiego ministra do Francji 
jest jednym jeszcze dowodem przyja­
źni. łączącej Francję z jej sprzymierzeń 
cami,

Staaowisko dr. Benesza, jako głó­
wnego referenta konferencji rozbroje­
niowej, uspraw cdliwia przypuszcze­
nie, że podczas jego pobytu w Paryżu 
nastąpi wymiana zdań o sytuacji w Ge 
uewie i o perspektywach realizacji kon­
wencji. ustalając; gianlce i redukcjo 
zbrojeń. Wszystko przemawia również 
za Łem. że podcza> rozmowy z min. 
Boncour-m poruszone będą również 
zagadnienie niepodległości Austrii i 
sprawa ekonomicznej odbudowy kra­
jów nadounajskich, oraz projekt bezpo 
średnich rokowań francusko-niemicc- 

i kich : dążenia do równoległych roko­
wań nlemiecko-czechoslowackich.

■ -  o  -

Granice krajów związkowych Rzeszy
zo staną zniesione?

Berlin, 9 grudnia, (PAT) Nowomia-. 
ftowauy podsekretarz stanu w mini­
sterstwie Spraw wewnętrznych. Rze­
szy, były prezydent prowincji, NicoJaii, 
opracował projekt nowego podziału 
adirnimisiSracyjtiegił.

Według tego projektu, granice kra­
jów związkowych miałyby być znle- 
atoiie u ua ich miejsce miałoby pow­
stać 13 okręgów stanowiących Jedno­
stki gospodarczo administracyjne.

Według projektu okręgi te nosiłyby 
nazwy: Prusy, Pomorze. Brandenbur­

gia, Saksonia Turyngia. Śląsk. Doku 
baksoFa, Westfalia, Nadrenia. Frau- 
koiiją Nadreńska, Frankotua *ud Me­
nem. Hesja, Szwabia i Bawarja.

Cltaraktorystycznem jest, że okręgi 
to zupełnie nie pokrywałyby sto z gra 
Irkami dotychczas istniejących krajów 
związkowych o podobnej nazwie, np. 
Prusami nazywałyby się tylko dzislc] 
tze Prusy Wschodnie, Szwabia pow­
stałaby z połączenia głównie części 
Wirtembergii | bidenj] oTaz właściwo 
go dzisiejszego okręgu szwabskicgo.

10.000 stron zawiera protokół
procesu o podpalenie Reichstagu.

Bentu, 9 t rudnią (PAT) W  zwią­
zku z zamknięciem postępowania do­
wodowego w procesie o podpaleujto 
Reichstagu, pnsa zamieszc/a szereg 
interesujących szczegółów cyfrowych 
z  dotychczasowego przebiegu rozpra­
wy.

Przebieg rozprawy utrwalono nn 
7000 płyta H gra-not iifowycli. pretokn
ły stenograficzne rozprawy cbejmnji, 
ukoi© t».00(i stron pisma 'm#sjyń°we- 
go. płyty przechowane będą w archi­
wum puhstwowem.

W obmdach trybunału zarządzono 
przerwę dla przygotowana się stron 
do plaid03*ers. Według przewidzauc- 
go plaou. prokuratorzy wygłoszą swe 
oskarżenie w środę w czwartek za­
bierze głos obrońca v:m der Liibbego 
dr, Sejfert, j  obrońca Bułgarów dr. 
Tuchert Obr<$ęa lorglera dr. Sack 
prryuwwiiae Lęazie w piątek. Spbctk

zaiezorwowana bęiuzie dl u ostatniego 
słowa oskarżonych.

AWANTURNICZY STRAGANIARZ.
btragaołari J. Katz, zam. przy ulicy 

Pcltewnej U a. wywołał awammę z 
pełniącym służbę na ul. Kazinniierz«w- 
skiej posterunkowym i znłewajiyl go 
czynnie. Katz znajduje się w aresz­
tach. (w)

TRAGICZNIE ZAKOŃCZONA 
SPRZECZKA.

Leżajsk. Dnia 8 b. m. o godz. 7*40 w 
drodze p°" roi.tej z kościoła w Leżaj­
sku. pow. Łańcut. v  czasie : orpecci i 
18-letni Stanisław Kłudes ze Zwierza- 

j wic ugodził nożem w krtań 10-tetniego 
I Wojciecha Ducha. Chłopiec poniósł 

śmierć m miejscu. Sprawca zbiegł. Oo 
I chodzenia w toku.

Po^ka kaplica w Loretto.
Warszawa. 9 gntonia. Z Rzymu do­

noszą: W hazyl ce Matki Boskiej 'v 
Liuretlo, odbyła sie Inauguracja kapli­
cy polskiej. Msze ś>w. odprawił ks. ht- 
situj) Ludwik Co-ssśo w obecności ai“ 
lorą Ireskóiw, zdobiących ściany kapli­
cy, prof. Artura Gatf.ego.

J-ak w adcmo pro: GatfS wykonał
freski, przedstawiające zwycięstwo J*' 
ua Sobieskiego Pod Wiedtnem. apofoeo 
zę Matki Boskiej Loretańskiej i szere­
gu świętych polskłch, a obecnie przy 
stąpi! dc wykonania fresku, wyobraża 
jącego zwycięstwo Marszałka Piłsud­
skiego pod Waiszawą.

Czołgi dla Nienrfec.
Warszawa, 9 grudoia. Z Paryża do 

noszą: Na kongresie radykałów socjal­
nych w Vichy, była poruszono sprawa 
sprzedaży do Niemiec przez firnu: 
Schneider et Co. pewnej Uczby czoł­
gów. za pośrednictwem Holaaldji.

Minister wolny Dajudicr, interpelo­
wany w tej sprawie, oświadczył, że 
materjat wojenny, ide może być wywo­
żony zagranice bez zezwolenia tMaSW.J 
rządowycn. Władze francuskie nie wy­
dawały wspomnianej firmie żadnego 
zezwoleń a  tego rodzaju. Rząd ni© mo 
żc udzielać wiadomości, czy bez jego 
zezwolenia wywieziono wspomniany 
inaterjał wojenny.

Orwigce okrzyki 
w I z bę Depufowenych.

Paryż, 9 grudnia. (PAT) Na czwart 
kowem posiedzeniu Izby Deputo­
wanych przemawiali min. budżetu JVla- 
cliandeau i finansów Ru-iinet. poczem 
zabrał gtos przewodniczący kom sji 
budżetowej, powołując do "div'a-Ieni;i 
projektu rządowego. Ma^yyemu. gdy 
mówił o podawaniu w wątpliwość 
wartości ustroju demokratycznego, 
przerywał z miejsca b. pren.je- ' ‘aa- 
diieu, który wypowiedział ?ie -na temat 
walki o swobodę jednostki, przedwslu 
wiając się dyktaturze klas. Lewica 
przerywała Taroleu drwiącemi okrzy» 
kami „hu-hu“.

Pdł miijona fałszywych 
bankneićw dolarowych.

Chicago, 9 grudnia. (PAT) Podczas 
rewizji dokonanej w małym domku w 
okolicy Chicago wykryto całą fabry­
kę fałszywych pieniędzy. Policja skon 
fiskowała narzędzia oraz przeszło pól 
mHjuna fałszywycłi ban ko o (ów dolaro 
wy cli. Policja wpadła na trop bandy 
fałszci^y po a-esztowariu dwóch po­
dejrzanych wsobn-ików, z których je ­
den uchodzi za wspólnika słyohego 
Al CaponPa. Przy aresztowanych zna 
leziodu falsyfikaty n? sumę oO.OUń doki 
rów.

Wyrok na fałszerzy monet.
Brody, 9 grudnia. Przeć Sądem okre 

guwym w Złoczowie odbyły się dwie 
rozprawy przeciwko fałszerzom monet 
z powiatn brodzkiego. W pierwszym 
senaUe r.>.'aki Sohlrmaim ze Szczuto­
wie skazany został na 5 lat ciężkiego 
więzienia wraz z pozbawieniem praw 
obywatelskch na takiź okres- czasu i 
340 zł. grzywny. W drugim setiace l)y- 
ły oficer rosyjsL: o nieustalonej przya- 
leżnesej państy.cwej Eljasz Gorguimw, 
za fałszowanie monety drobnej skaza 
ny został na 6 miesiący aresztu.

S K Ł A P A J C I E  O A T K  
NA GIMNAZJUM POI SKIF 

W BYTOMIU
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Nr. z dnia 11 grudnia 1933. 5

m r n m  U c g r  Odznaczenia za zasługi d!a L  0. P P .

11
gruim a

m s

Miedz ela
2 f\ów., NMP. Lor. 

tatro; Demazego

Wschód oionca 7*33 
Zachód słońca 15*24

TEATR WlfcuCI
Niedziela 10 XII godz 3 „Frauleitt Dok­

tor". C<aiy iwjniŁSzc.
Niedzitu 10 XII godz. 7.30 ..Pieniądze 

to nie wszystko".
Pr zedziałek II XII godz 7.30 „Madame 

Uutterilay". opera.
\\ [otc'. 13 XII godz.. 730 ..Pieniądze to 

nie wszystko". Abom. 5.
Środa i3 XII godz. 7 30 ..Carmen'1 opera.

TF-ATk ROZMAITOŚCI
Niedziela 10 XII godz. 3.30 „Moja sioctTa 

i )&ł4«
Niedziela 10 XII godz 7.30 „WateDoo". 
Fen»«fe<iałw* 11 XII godz. V.3u „Dziura 

pszczoła". Losowanie a 1 zł., abonament 
nieważny.

Wtorek 12 XII fcodz. 7.30 „Watertoo". 
„Aoo* .bonament aięwatny.

oroda, 13 XII gwu3. 7 .*  „Waterloo". 
Aoon. 6.

COLOSSEUM.
Film: „Kobieta z rejestru", Rewia: ..Zna­

jomo typki".

KINOTEATRY.
\DRIa :  „Maradu".
APOLLO: „Król niedołęgów" 1 „Baa 

ły ślad".
A TlkN TIC: „Rewizor z Petersbur­

ga" z Vlastą Burianem.
CASINO: „Dzb żyjem y' z Crawford 

ł Cooper.
CHIMERA: „Kawalkada". 
ORAŻYNAi J 2  krzeseł" oraz trupa 

francesco.
KOł-EtóvIk. „Gór^ lodowa S. Q .S .‘‘ 
MARYb iENKa : „Sabra*',
MIRAŻ: .JCooieu na rozdrożu". 
MUZA: „Tajemnicza wyspa". 
PAŁACE: „Martwy Dom“ Sow, Kino 

Moskwa.
PAN: „Ja w dzneń, ty  w nocy", o- 

raz rewia.
PASAŻ: „Wieczny wróg'*.
RAJ. „Szpieg w masce' z Ordonów­

ną.
STYLOW Y: „General Czeng" oraz 

rewja „Zimowa sałatka*’.
SW 1T: „Ludzie w hotelu". 
UCIECHA: „Przedziwna sprawa Kia 

ry Deane" i rewia Amorsa.

REPERTUAR BIURA KONCLRTOWtćłO 
M. TUtRKA.

Poniedziałek f i  grud ife: riamka Ordo­
nówna —  Wieczór piosenek.

Czwartek 14 grudm*: V. Mistrzówsfci
Koncert — Ada Sari. śpiewaczka. 2407

— Teatr Wietkl. Dziwi w niedziele o
*odz. 3 popor gra Teatr Wielki słynny 
(aktom antiż J  Tepy ..Franiem Doktor", 
największy sukces re*wrtu«rowy csutnich 
,’iasow. —  O godz. 7.30 w irer. gra Teatr 
Wielki najgłodniejszą nowość zagrsn czna. 
prawdziwy przebój teatralny Bu-uFeketcto 
„Pieniądze to nie w szystko".

—  le a tr  Rozn>ait°4ci Dzll w ftleaziel#
10 b. m. o godz. 3.30 popol. gra. Teati Roz­
maitości czarująca, pełną humoru i s rttv. 
mentu komedie muzyczna R . jSenatzkiego 
p. t. „Maja siostra i ia“. — O gad-.. 7.30 
n jecŁ  gra Teatr Rozmaitości „W atenop" 
IV. Raorta. Kapitalna ta komedju, której 
żywo nakreślona akcja rozwija się w prze. 
pysznie scharakteryzowanem ..mllieu" lu. 
uzi literatury, prasy. I mu i rewo. u trzy. 
mała na scenie Teatru Rozmaitości dosko. 
nula obsadę.

—  Przedstawienie losowane na wszj sl- 
klc miejsca w cenlc I zł. W  poniedziałek
11 b. m, gra Teatr Rozmaitości znakomlfli 
komedję L  H. Morstina P.t. „Bzika pseere. 
łę Celctn umuiiiwiicnia szerokiej Public*, 
uości zobaczenia tej nowości w&półczęatię- 
go repertuaru polskiego. Dyrekcja TcutrfiW 
urządzą losowanie wszystkich mLIsc qd 
uaj droższych do najtańszy cli. przvczcm 
wszystkie m ejsca kosztujg tylko 1 zł. Los 
rozstrzyga o dobroci miejsca. Losowanie

Fenom enalna
zniżka cen w  perfumeriach 
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Oaegdaj odbyła s e  w Komitecie Wo­
jewódzkim i,. O. P. P. we Lwowie uro 
czystość wręczania odznaczeń zastużo 
nym działaczem L. O. P. p. ze Lwowć . 
W plykmte przystrojojjęj sali L. O; P- P. 
do zebratjyoh członków Zarządu i osób, 
Które miały być dekorowane, przemó­
wił prezes Komitetu Wojewódzkiego 
L. O. P. P  inż Ryb>oki. wyrażano ra­
dość z powoditi przyznania przez Komi­
tet Odznaczeń oaizmak'dla ęzicnków L. 
O. P. P. Województwa h/owskieg-o’ 
ptjczem podkreślił, że lwowski Kopiitet 
wojewódzki mó&rł sie wysunąć na jed- 
»io z pierwszych miejsc w Państwie, 
dzięki harmSnijntlj współpracy wszy­
stkich dwałaczy L. O. P. P. inż. Rybi- 
clci podkreślił, że Komitet wojew. L. O. 
P. P. we Lwowie zdołał m. im stwo­
rzyć w dziedzinie lotnictwa placówki 
naukowe: Laboratorium aerodynanucz 
ne, Studium lutnicze Politechniki lwów 
skiej. Instytut Tecnanki Szybownictwa, 
wybudować szkole mechaników lotni­
czych, lotniska, budynki administracyj­
ne. hangar i w. in., zorganizować dla 
cejow L. O. P. P  około 120.000 człon­
ków w. ponad 150u Kót L. O. P, P„ roz 
wta^c ży wa działalność w dziedzan-e 
modelarstwa, poprzeć wydatnie szybo 
wnictwo. a w obronie przeciwlotniczo- 
gaaowe, wyszkolić instruktorów, dru­
żyny odkażające, służby dla ° .  p. 1. 
-Zakupić odpowedm sprzęt, i t. d.

Oditiicżenia otrzymali: Honorowa
odznakę L. O P. P. I. słomka (złota) 
pp.: wiz. Błaiewstd, e;n. prezes Sądu 
apel. dr. Czerwiński. starosta Czesław 
Eckhar<rt ś.p. dr. Goalewski, dr. inż. 
Fiwhs. słcarbndk KomTetu wojewódz­
kiego L. O. P. P. oyr. Kirsohncr, pntew.

Sekcji opiekunów kół szkolnych L. O. 
P. P. ks. pro!. Knopłński, prezes Komi­
tetu L O P. P. Wojew. Kom. Pol. P. 
insp. KozielewsKi, naczeto'k iwfiźiaki 
wojsk. puiK. Krzywosz^ski, naczelnik 
wydz. mgi, Kohler, sędzk Sądiu apel. 
Lancie, seksetacz Żarz. Kom. wojew.
L. O. P. P. dr- Jerzy hr. ło ś , prof: inż. 
Stanisław ł  ukas^ewicr , sekrefcar® Zarz. 
Kom. Dyr. Kol. Państw, dr. Majewski, 
di. Próchn'cki, starosta em. R^ppe,
ini ,  Rybicki prezes Komitetu węjęw-
L. O. P. P. i Wanda Kuhnowa.

IlarLorową odznakę L. O. P. P. 11. 
stopnia (srebrną) otrzyrtialj pp.: nrof. 
siinn. Dobijańka. skarbnik L. O. P. P .’ i 
dzielin. II Grzyb, dyrektor Urź. Poczt 
: luber, skarbntk L. O. P. !?. dż»eln. IV. 
Kwiatkowski, inż. Łopatnitik. naczelnik 
II. Kasy Skaro Kasper Pakos inspek­
tor szKoniy Ohly. prof. gimn. Słonecki, 
prezes L. O. P. P. dziełu. Ir. Solecki, 
kierownik Zakł. Gluolicmicmych Sz.%- ■ 
ner i opiekun Koła szkół. ;L. O. P. P- 
szkoły Im. Staszico Waltoś

Honorową odznakę L. O. P. P. HI. 
stopnia (bronzową) otrzymali pp.- Błc- 
cki. Koleżański. I\b«zyńsk'. FolirtskiJ 
Srnolucha i SedajOc.

Przed zakończeniem ' uroczystości 
przemówił irnicmpin dekorowanych 
prezydent dr. Gzerwińsild, który w 
itn.emu wszystkich oircnych podkreślił 
zasług- dla I- O .P. P. prezesa mż. Ry­
bickiego i dyrektora mjr. Tigera, oraz 
wyraził życzenie, buj prezes inż. Rybi- 
ck; stal jak najdłużi-j na czeb Komite­
tu Wojewódzkiego L O. P. P. Wspói- 
nrn fotogrąija zakończyła pierwszą te­
go rodzaju uroczystość w Lwowskim 
Komitecie Wojewódzkim L. O P P.

Wręczenie plakiety pamiątkowej
b. w o je w o d zie  M oszyńskiem u.

Tarnopolski Wydział Wojewódzki po ; 
wziął następującą uchwałę: j

„Przyjmując z żalem .do wiadomości j 
tak, ustąpienia Wojewody Moszyńskie ; 
go ;ze stanowiska wojewody tarnopol­
skiego, członkowie Wydziału Woje- ; 
wódtakięgo. reprezentujący czy«KK o- 
bywaitelski stwierdzają, że pod wy- 
trawnem pięctoletniem kierownictwem 
Rana Wojewody Moszyńskiego a<br W 
stracła samo: zadu I. * II. stopnia, mimo 
nader niepomyślnych warunków gospo 

. darczych, oa-ągnete wysoki poziom,

ttiijużliwiający należyte wywiązywanie 
sie z ogromu zadarł i obowiązków na 
samorząd nałożonych".

Pamiątkową plakietę, zawierającą 
powyższą tichwałę, członkowie Wy­
działu Wojewódzkiego pp. Czarkow- 
ski-GoIejewskl Wiktor, prof. Bryko- 
wicz Hilary,. Jaworczykowski Kazi­
mierz i nacz.’Żurawski’ poć prze\vodir»- 
ctwem p, wicewojewody Ka/imirrza- 
Ołrttowt-Dzlewałtowskiegjo Wręczyli 
p. Kazimierzowi Moszyńskiemu.

odbywą się w biurze „Abo“, fil. Riuow- 
tkłrgo 2 i w kasie TeŁtru Rozmaitości, 
iw dniu Eizcdstawienla włec^urem.

—  Pierwsze przedstawienie operowe. 
Cały muzykalny Lwów wybiera się po­
niedziałek na „Madame Butterfiy" i  Heleną 
Lipowską w roli tytułowej. Reszto obśaJe 
stanowią PM. HŁnglerówna, Popowiczówna 
Schuet; Wroński. Romanowski. Dyryguje 
Adam Dolżycki. — W Srodr ..Cr-.rme a" z 
p. Warmińska", — Bilety do nabycia w 
kasie T eatrn Wielkiego oraz w biurze Abo, 
id. Rntowskirgo 2.

■ o-------
—  Colosseum. Dziś d w drie następne w 

dalazym dagn ciesząca sie rekordowem po 
wodzeniem rewia „Znajome typie". Każdy 
poszczególny punkt mogiamu jest gorąco 
oklaskiwany przez rozbawiona publiczność. 
Na szczególne podkręcenie zasługują pięk­
ne dekoracje pro!. Ralka. —  Na ekranie 
przepiękny film grany po raz pierwszy we 
‘Lwow.e p. i. „Kobieta z rejestru". Dziś po. 
.■eząick Lgc seansu o gods, 2.30, oswtniri 
iowji o god*. 9-teh

— Zarzga Związku Obrunców Lw ot. a 
z listopada 1918 r. zawiadamia, że Walno 
Zgromadzen.e oabędzic się dnia 22 grudnia 
b r. o god’ . 17.30 w a o i i Instytutu 'lecltnc. 
logicznego przy ul. Bvtir!arda 5. Zaprószę, 
nia upoważniające do wzięcia udziału w 
Walnem Zgromadzeniu wydalę Sełtrct;irJ;it 
Związku codziennie od godz. 18—21.

— .ow arzy.U ' o polsko-włoskie „Daatc 
AUghlerl". poświęcone szerzeniu zaajoiitó. 
śc jeżyk t i kultury wlosicieh rozpoezj-na 
•  roku bieżącym idaty rok swe} działał, 
itoścl pod rrzewodinic^eir prof. dr. E. Bu. 
landy. Wotsy przyj mmc t wscelirich inłor. 
o iacsj udzleU Sekretariat Towarzystwa, 
asyn.iy w poniedziałki I czwartki od godz, 
W— 18 w lokalu Instytutu Archeologii Kl.v. 
syczt.,, Uniwersytetu J, K. nowy gmach. 
•I P. uł. Mci szałkowska W tycn samych 
godzinach otwarta jest biblioteka Towa­

rzystwa. zaopatrzona w książki i czaso­
pisma włoskie. Przyjmuje się zgtesieiiia 11:1 
lekcje języka włoskiego, organizowane w 
dwóch grupach: dla nieziiających języka i 
zaaw-msoy.anycn >od kierunkiem legtota 
Uifiw. J. K. dr. O. LurenzL W przy gotowi'. 
niit posiedzenie naukowe Towarzystwa, po 
święcone uczczeniu 400-letnej rocznicy 
śmierci Arios.’

— Przewodnik turystyczno : kolelowy. 
Nakładem Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań. 
stwowynli w Krakowie ukazał sie ostatnią 
oozato ilustrowany „Przewodnik Turysty- 
cgno-Jfoie^y-y" (zesoj’4 U, 'zawi?rai«cv 
lituje Kolejową Kraków—Żakooane z 'Deski-. 
tłem Małym, Babię1 Góra. Spiszem Orawa 
i t. •),, w opracowani-" cn&negc geografa i 
krajoznawcy asystenta U. J. dr. Stanisława 
LesZczyckiego. Rrzewudinik teo W objęto. 
Soi 83 stron stanowi konieczne Vademectim 
(iormat kieszonkowyl turysty, udającego 
się iita wycieczki do miejscowości, leżącytli 
między Krakowem a Zakopanem. W-okazuje 
on letnie i zimou. szlaki wycieczkcwr. 
schroniska, ltotele. pensjonaty, restauraci:'
i t. p. Barwna okładkę wydrouał art. mai. 
A. Wasilewski. Załączony do Przewodnika 
profil krajoznawczj' przedstawia szczegó. 
Iowo rzeźbę terenu li>nji Kraków—Zakopa­
ne, obrazuje rozmieszczenie gór. wskazuic 
uazwy. słowem wszystko to. co turysta 
widzi z okien wagonu. Niska cena sprze­
daży. bo zaledwie 60 groszy, umożliwi nic. 
zawodnię wszystkim zaopatrzenie sie w to 
praktyczne a tanię wydawnictwo. Do na­
bycia w księjumiać' .IRuchu", oddziałach 
r* B. P. „Orbis", W<*gons-LIts-CoolL. Pol 
skin Związki Turystycaayir w kasach 
biletowych odcinka Kraków'—Zakopane.

Zaparcie. flwUdectwr khnik gjiekolo.
gtcmych jotwlfdzaia. &e naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa zapewnia łagod­
ni- wyprćżtiletiie i  dlatego stosowanie iei
ii położnic jest hardzo wskazane 739

2 M i Rodzicielskiego 
A. 6imnazjuni.

D o  stfraw ozdaha * przebiegu uro- 
czystośc i  poświęcenia propoirczj k’a etui 
ny IV ki. B . im. ihtik. Lisą-Kuli (gińtm. 
zjtntj IX), zainieszezoucgo przed kilku 
dniarń' dodajemy linstoiabące uziipel- 
uiciiT\ ■

l3adi;;ęs]ą uroczystość zwfazata W-ś- 
r-od/żców. naszych synów 7. Opiekunką 
klasy, p. Z-orią Sochańską, n.id wyraz, 
scirdcczticnt i uiczaiartepi wspotreue- 
t-.ciu. W  J e j  poświęć'.nią pełnej m a cy .  
w Jej trosce o jak najszlachetniejszą 
duszę, o obyw atelskie  w alory  dorasta­
jącego  pokolenia zgodziła się. chwale- 
bna myśl, dojrzał plan. W  Jej ręku ta­
ko Gplekimk: poYuśalo szczęśliwe i u- 
datne -u,rzeczywistnienie tego pan-u-

Jeżeli  'misze uzicci pó,dą w życie  ja ­
k o  spadkobiercy  idei swego patrona, 
Pułk. IJsa-K i:l i ,  ;cże'i a a :v,yższen: ich 
celem stanic Kc służba Ojczyźnie - -  
na l^apll Jej za"'oia !iic  — zasługa Jo  
przedewszystkiem Opiekunki klasy, P- 
Zofji Scirhańddej. Na tej drodze gkta 
tluTiiy Jej flasze najserdeczniejsze po- 
dziękowanie.

Koło Rodzicielskie 
lei. I V . B  (IX  gimn.iy..jiim) im. Pułk.

Lisa -  Kul'.

oo kilka 
karmelków piersiowych

„ 2  3 -m a jodłam i" 
uchroni niezawodnie od przeziębienia, 
kasztu i chrypki.

Torebka tiO gr.

KARMELICI PIERSIOWE 
Z  3  met J O D Ł A M  I

— 10-ta rocznica śmierci ś. P, Zofji 
Strzałkowskiej. Zapraszamy byle u- 
czor ice Zakładów wychowawczo-nau- 
kowych im. Zofji Strzałkowskiej, za- 
jnieszkał© we Lwowie, na posiedzenie, 
celem omówienia uczczeń a 10-tej ro- 
czimcy śmierci Naszej NiezaroimnUne] 
Rizeiozoticj. PosiedzeiMs odbędzie c 
12 grudnia b. r. o godz. 6 wiecz. w auli 
zakiadu. u!. Zieioiia 22. Jadwiga Jaro- 
szowa m. p. Jadwiga Białkowska m. p.

— Poświęcenie salt. Korpus Wysłuż • 
nycłi Wojskowych we Lwowie poświc 
cił przed kilku dtmam* nowo -  wybudo­
w aną salę -w realności przy ul Ochro­
nek L L Aktt poświęcone douwnał ka­
pelan Korousu Gwardian OO, Bernar­
dynów' ks. Bronisław Szcpelak w cbec 
aośc. reprezentantów władz, zaproszo­
nych gości 1 członków z nodztoam.. Na­
stępnie odbyły się produkcje artystycz 
ne W PP. Spaczyńsku,], W, Legeśarfc



Nr. z Unia Tl gruihra 1033.

skiego i K. Wajdy. Wspólna biesiada 
przeplatana przemówieniami L grą or­
kiestr Korpusu i mandoftnisców Straży 
Pożarnej, 4 zakończyła uroczystość. 
Mówcy podnieśli zasług' prezesa Pa­
wełka i zarządu Korpusu.

  Kursy uarc arskie. Sekcia N arcL r
^ka PolsK’'egio Towarzystwa Tatrzań­
skiego organizuje kursy narciarskie, 
które odbywać sie będą na hnimiian- 
ce. We wtorek di/a 12 bm. o giodizinde 
18.30 w lokalu Tow. przy uf. Akadie- 
rnckiej 23, odbędzie się komrereuci,a 
porozum ewawoza uczestników zgło- 
tetonydh na kurs. w sprawie gmdziu 
kursu, połączoną z praktycznym wy­
kładem. Zgłoszenia na kurs w dal­
szym dągu przyjmuje sekretariat To 
warzystwa codziennie od godzmy 11 
—f3 i od 18—20. Równocześnie zawia 
datniamy. że Poflsklr Towarzystwo 
Tatrzański przeniosło swój lokal z 
placu Mariackiego 4 na u l Akademic­
ką 23, parter. Wie czwartek dnia 14 
bm. odbędzie sie o godz. 20 w nowym 
lokalu Tow herbatka rowarzyskr dfla 
cz kwik ów i kości wprowadzonych, 

i o
Zarżą 1 miejski - i

król. wolnego miasta 
KamonKt Strumlłow^j. * ' * •*

Nr A. 2/Ł3
Kamionka Str.. dnia 1 trudiiia 1533 r.

Żarząc miejski król. wolnego miasta Ka­
mionki Strumiłowej ogłasza ninlejszem 
konkurs na stanowisko kontraktowego le­
karza wete'ynaryjnego miejskiego

Do stanowiska tego przywiązane są po. 
bory po 100 złotych miesięcznie.

Ubiegający się o to stanowisko kandydat 
wlnieu wykazać się dokumentami, że: Jest 
obywatelem Państwa Polskiego, posiada 
dyplom lekarza weterynaryjnego.

Termin składania podań upływa Jula 
20 grudnia 1933 r. 2085

Burmistrz. Jan Poznański.

Z A S T R Z Y K  S U Y ,  E NE R G J I ,  RADOŚCI ŻYCIA -  TO grOSZy
C Z E K O L A D A  Ri  VI  E R  A P L U f O S O D  tabliczka

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Chorążczyzna 1. 5. obok kina 
„Aoollo*‘. 1654

——o—

U W A Ż A J  N A  KI  ĘTSJZ E Ń

W koidel ł. zw. „fa- 
nlef zorćwes tkwi 
łan klauonltowy xło- 
dziej. Kradnie Wam 
prqd, da|qc wza- 
mian kiepskie łw.laito.

Fotometr (przyrząd
pordwnywu|qey wydc|ność światła id, ‘waty 
przekona Wat. ie  pełnowartościowa ża­
rówki Philipsa niszczq rrqdozerc< l da|q 
Wam za Wasza planiqdze pełna mlora 

.  światła.

Ż A R Ó W K I  
P H I L I P S A .
CH RON IĄ W A SZE O C Z Y -P R A IA  O WASZĄ

Aresztowan e przemytników
Funkcjonariusze straży granicznej i 

policji aresztowali wczoraj J. Lofringe- 
ra zam. przy ul. Szeptyckich 18 i Wł. 
Janza za sprzedawanie przemycanych 
zapalniczek, oraz M. Schreibera za 
sprzedaż sacharyny.
—

S A L O . *  S T R O J u W  O A M S K I C r ł
2191 S. ST liii NA
zesłał prz. esion, z ul. oie-wiewicza Z 
na ui. Z .M O r t O t s  I C Z A  b, U l e f o n  5 7 -3 8 .
AszelKie zamówienia wyKonuje się weuiug 
najnowsz?cn mo .eli po zniżonych eonach.

X

U W A G A ! ! !  

N asza R ek lam a FOTO STYL
obniżył ceny do mlninibm tylko  

przez KrdtKi czas, a tot

4  FOf J&ilAflE y  LEOUYM-tJl ił. 1*50 

6  SHUK i 1 uużr FOllTKEf „ 6 * -

F O i O  i f Y L  pl. Mariacki 5 w  Galsrjl

C i.Jv Lwów mówi,2eryiKO FOTO S iY L  
w y K o n u je  piękne i tanie fotografje. 2410

Now e miasto w  tundrze.
W rutidrze Furukańskiej, w Sybe­

rii Zachodniej, powstało noiwe mia­
sto, noszące naziwe Igarka. Liczy o- 
rtu obecnie 12.000 mieszkańców, po­
siada już purt morski, fabrykę uszła 
cnetntanla grafitu, stację radjową, 
szkoły początkowe i średnie, jak 
również pismo codzienne.

Powstanie tego miasta pośród pust 
koiwia tundrp syberyjskiej wslcazuje 
dobitnie na rozwój kulturalny i eko- 
noim-ozuy Dalekiej Północy Sow ie­
ckiej. Ta połać krem jest również 
przedmiotem poważnych badań geo­
logicznych, zapewniających je j u- 
przemysłowienie. Odkryto tam już 
znaczne pokłady metali, grafitu oraz 
węgla. Kopalnie grafitu i węgla ka- 
miejuiego są już eksploatowane z 
wynikiem dodatnim. P o  raz pierw­
szy- w  dziejach w kraju tak bardzo

na północ położonym wprowadza 
się uprawę ziemi, gdyż uczeni so­
w ieccy udowodnili możliwość w tge 
tacji niektórych rodzajów roślin w 
klimacie Daiek-iei Północy. Prow a­
dzi się Mm uprawę kartofli, mar­
chwi, buraków cukrowych oraz in­
nych ziemiopłodów. Pod uprawa 
znajduje się już do 30u hektarów 
ziemi. Należy ziwirócić uwagę na 
powstanie miejscowego przemysłu 
spożywczego, w okręgu Tajm ir zbu­
dowana została wielka fabryka kon 
serw rybnych.

Powstanie Igarki, nowego nrasta. 
pośrodku tundry, przyczjui się nie­
wątpliwie bardzo do ekonomiczne­
go i kulturalnego rozwoju narodo­
wości, zamieszkujących najdalszą 
północ

Z . A. I. K. S. na straży praw autorskich
Przed kilku dn.iami, z nakaziu u- 

rzędu prokuratorskiego, funkcjonar­
iusze wydziału śledczego z przed­
stawicielami „Zaiksu**, przeprowa­
dzili na terenie W arszaw y szereg 
lotnych rewizyj w lokalach gastio- 
nomicznych, gdzie skonfiskowano 
m aterjały orkiestrowe, które stano­
w ić będą dowód rzeczowy w pro­
cesach karnych i cywilnych o od­
szkodowanie, wytoczonych przez 
radcę prawnego „Zaiksu4* odnośnym

właścicielom zakładów restauracyj­
nych.

Uparte kłusuwnictwo na niwie 
twórczości literacku - muzycznej, 
zniewoliło Związek Autorów i Kom- 
jicr,7.vt'>iów Scenicznych do użycia 
jak najbardziej radykalnych środ­
ków, które — jak sie do wfiadujetry 
—  odniosły porządany skutek, gdyż 
poszczególni właściciele lokab w 
których przeprowadzono rewizje, 
podpisali już umowy loencyjne z 
„Zaiksem**.

W y Krycie śladów  ekspedycji polarnej
z  1597 roku.

Ekspedycja naukowa sowieckiego 
Instytutu Aiktycznego, która po­
wróciła do Leningradu z Nowej 
Ż erni, doniosła o wykryciu śladów 
leża zimowego znanego badacza 
polarnego Barentsa który zginał 
iragiezrak w roku 1597.

holender Barents, w poszukiwa­
niu podbiegunowej drogi morskiej 
do Cłrn, dotarł do 80° 11" szerokości 
północnej i zmuszony był tam prze­
z y w a ć .  Była to pierwsza spacja 
zimowa europejczyków w  krajach 
podbiegunowych. W  lecie 1597 ro­
ku statek Barentsa był zdruzgotany 
przez lody. Odważny żeglarz wraz 
ze swenr 4-ma towarzyszami, usi­
łował ratować s.ę w łodziach, lecz

usiłowania skończyły sie niepowo­
dzeniem i w szyscy uczestnicy eks ­
pedycji zginęli.

Dnia 18 sierpnia 1933 roku ekspe­
dycja sowieckiego Instytutu Arlt- 
tycznego na jednym z tarasów pól- 
noco - wschodniego cypli półwyspu 
Spe^y -  Nowołok znalazła resztki 
mieszkania zimowego zagduijonycli 
podróżników. Znaleziono tam rów­
nież kutą obręcz żekzną, starożyt­
ny klucz kuty od kufra okrętowego, 
obuwie, zawiasy od d>-zwi i t, p. 
W szystkie znalezione przedmioty 
zostały dostarczane do Leningradu 
i będą przechowywane w muzeum 
Instytutu Arktycznego.

Korzyści... zbytku.
?ows.^echir e naizeką się na eiągtc 

zmian? mody. które P°ciagają za '*ob£i 
zbytek i żyde nad stan. Jetinakże, o- 
rnewaz „niema złego, coby na dotrę 
nie wysziT1, ma także luksus w ubra­
niu swoje dobre strony. Stanowi bo­
wiem bardzo silny bodz cc dla życia 
przemysłowego, zwiększając kousutne ie 
w r&z,/na»tych jego działach.

W Ameryce n. p. zatrudnionych j-śt 
600 tysięcy robotników w przedsię­
biorstwach produkujących artykuły 
luksusowe. Obliczono, że „ama tyłku 
garderoba bogatej ktoiety wymaga na 
kładu pracy 120—200 ludzi. Na artyku­
łach luksusowych wyrosły niejedne ol­
brzymie fortuny i wiele przedsiębiorstw 
opiera na olch swoją egzystencję. 
Zwiększenie popytu na te artykuły 
zawdzięcza przemysł: modzie, która
sprowadza nagłe i rteprze widywane 
zmiany w. ubiorach i materjałach. Oii>a
to sprawia, że niedawno wypuszczone 
fla rynek antyku ly zbytku uchodzą już 
P O  kilku tygodniach za przesia.załe. .

Moda jest wsztcliwłaana dyktatcrKa 
lóetylko w dziedZirtte śirojów i środ­
ków kosmetycznych, iecz wpływom 
je j podlegają również: architektura
muzyka mechaniczna, bielizna, środT 
żywnościowe. Nawet rozrywki mają 
swoją modę.

W starożytnej Grecji ośrodkiem i 
celem igrzysk sportowych były maksy 
inalne wyniki atletyki, dẑ ś celem j«ot 
jaknajwlększy wynik kasowy. Bokser 
wymaga za swój występ miljom dola­
rów. inny znów • ockną Wiła udziału w 
walce, gdyż zaofcar >wane mu honora­
rium 250.000 dolarów wydaje mu się 
za małe

W Ameryce ogląda codziennie 2C 
mUjonów ludzj w 18.000 kinaoh f'imy 
dźwiękowe. Kaszty produkcji tych fil­
mów są w porównaniu Jo  gw ozd 
fiitnowycn. względnie zysków produ­
centów. fhmowych znikome, a rzeba 
wiedzieć że przeszło 40 aktorów w 
Hollywood pobiera wynagrodzenie w 
wysokości 1000 do 10.000 dolarów.

W Pcryżu modna jest obecnie m • 
kstura „perfum indywidualnych**. Kupu 
jticy wypełnia kwestionariusz, dotyczą 
cy jeg.> osobistych upodobań 1 na r»od- 
stawie tego kwestionariusza zestawia 
mu ekspedient odpowiednie perfum? 
Za miksturę sześcfiu najmilszych gatun­
ków perfum, wartości łącznej kilkuna­
stu centymów, klijent p}aei kilkanaście 
frarków... Płaci i nie buntuje się. Nie 
zastanawia się tez wcale nad tem, że 
hołdując kaprysom mody, popiera prze 
mysi i przyczyni się do zwalczania 
Itryzysu...

G w a łt o w n a
zniżka cen w perfumeriach 

S. FED tR A
Sykstuska 7 i Kopernika 15c 

Kto w to wątpi — raczy sie przekonać.

p n e d fim ą & c z n e . $ r o g a  l i o / i u f i u  z a u e n e  s i ę  o / it t / c s .

Tysiące podarunków we wszelkich towarach pierwszej potrzeby w 18-tu oddziałach po zadziwiająco niskich cenach, 
b o m  T o w a r o w y -  „ T R U S T *  T o w .  J e d i < o l i l y c h  C e n .  L w ó w ,  H e t m a A s K a  1 2 .

P o ż a r w  gmachu U niw ersytetu.
Woźny wydziału prawncze&o Uni­

wersytetu Jana Kazimieiza spostrzegł 
wczoraj około godz. 5-ra«o w jednej 2 
saj egzaminacyjnych Położonych obok 
dziekanatu wydziału prawa, ostry gry­
zący dym wydobywający się z sufitu i 
ścian sali. Podobny dym wydobywał

s ę  również z sali położonej o piętro 
wyżej.

Zawezwano straż pożarną, która 
przybyła w specjalnych uuraniach i mn 
skach pod kierowniotwem komendanta 
Milewskiego i instrukiora Koclumbase. 
Strażacy rozebrali podłogi i sufity w

WINA
Zlclenlak . . . .  fi. 0.70 l. z ł. 2*60 M szalne - - - . fl. 0.70 1. z ł. 2*86
Szam orodner tok aj. » .  .  3 -zo E r ia u e r . . - . . .  „ „ .  3>2tl
Som lduer łagodne • .  .  ,  3*20 fferm outh ro r ln o .  .  „ „ 3*10

poleca

FIRMA N . i S. KOZIOŁ, LWÓW, DOMINIKAŃSKA 3
Telefon 54-*e. 2*12

Wysyłka w paczkach żywnościowych 00 3 i 5 flaszek. -— Cenniki na Zadanie.

trzech salach wykładowych. Przed 
gmach-em Uniwersytetu stała motopom 
pa „Huragan**,, skąd doprowadzano w o 
dt wężami aż na u 1 II. piętro. Okazało 
sie, że jeszcze przed kilku dniami wrku 
tek wadliwej budowy komnr zajęia 
się wewnątrz muiti bełka. Około godz. 
1 w południe poż&i ugaszono. WylrtadJ7 
pp makej przerwie odbywały się uoi- 
inalnie. Pożar wyrzaoził szkodę w wy 
sokośd około 5.000 zń. W południe ko­
misja wojewódzko-magistracka badała 
tia m.ejscu przyczyny7 pożaru.

Okradziony sklep.
Ze, skienu ..Kalicki Magazyn Nowo- 

ści*' przy ul. halickiej 13 skradziono ttb. 
nocy towary wartości 1300 zł

-
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C E L L O N  Dć- A B A Ż U R Y  pJeca 0. T . WINKLE .A  iw a w , Synek 28. Telefon 19*96.
Stronifia  stantstaw ow sfia.

I cc„Tojem nica M s zy S w :ę te l
Uf do iuisio rsliyijne C .l d r o n a  na scBriie teatru M o n iu s zk i

Z inicjatyw y Sodralicii M a rja n ^ f^  
Przy kościele 0 0 .  Jezuitów  urządził 
teatr m. Moniuszki w piątek, jako w 
święto M. B . Niepokalanej uroczystą 
akademię, na której po przemówieniu 
ks. superiora Piejh<>ckiego zespól tea­
tralny pod reżyserią R. Wasilewski ego, 
odegrał wspaniałt widowisko oratoiyj. 
ne Calderona „Tajemnica Mszy Świę­
tej".

Widowisko odegramo na tle Pięknych 
dekuracyj projektu art. mai. J. Gerla­
cha. przy współudziale potężnego cnó- 
ru m esa ego, pozost ącego pod batutą 
dyr. konserwatorem ‘nt. Chopjna A, 
Stadlera. Poszczególne fazy popularnie 
przedstawionej Mszy Św ętej p yły  ob­
jaśniane w dialogu dwu postaci, Nie­
świadomości i Mądrości -w b. mteligou- 
tuej interpretacji p. Kopaczówny 1 Ła

Program radiowy.

dosiówny. Z wykonawców wymieni: 
należy p, PosiaTłowsktego (Adam), 
Baya (Mojżesz), Czabanowskiego !
(Żyd) i Ostropolskiego (Chrystus). 
Zwracały uwagę staranie kostjumy i J 
efekty św utine (p. Maringęr)

Kilkoma ostatmemi imprezami o cha 
raktorze społeczny m — więc okolłcz- 
nośclowem przedstaw enlem damem w 
rooznlcę powstania listopadowego, na­
stępnie wspaniale opracowaną akade­
mia ku czci Sienkiewicza, urządzona w 
ramach imprez Tygodnia Książki, wre­
szcie omawianem wódowisk cm reld- 
gijmem Calderona, podkreślił tut. teatr [ 
swój charakter jako teatru-placówki. 
Jako taki oicszy s'c 1 cieszyć winien 
się nadal poparciem całego stanisła­
wowskiego społeczeństwa.

D ziś  w yb o ry do sa m o rzą d u .
W dnu dzis ejszym odbędzie słę na 

terenie. Stanisławowa głosowanie do 
Rady Miejskiej. Głosowaiule odbywać

się bedz e  od godz. 9 rauo do 7 wieczór 
w 8 obwodach.

„Za rze w ie " — pisma młodego Stanisławowa.
Mamy przed tobą 1-szy numer iltis.li . 

piSitia miesięcznego „Zarzewie**, wy (la. 
wanego przez Akademickie Kolo Stani 
slawowskie przy Legionie Młodych. 
Pismo pod względem tormy i treśoi sM 
■ua wysokim poziojrfe.

Cele i zadania miesięcznika Sa zuoeł 
nie jasne. „Zarzewe" jest prze/miczo 
nu dlii jaknajszerj.zych warstw młode­
go pokoleń a. „Dumn będziemy jeśli 
zdołamy choć w-części przyczynić się 
do ukształtowania i skrzepnięcia mło­
dego pokolenia, które w przyszłości 
ma kierować losam państwa** — to 
skromne zdań'© wyjęte ze słowa wstęp 
nego najlepiej odzwierciedla od, jaki, 
rwiUzować zamierza redakcia. P°nad- 
l'o „Zarzewie" wedle zapowiedzi zabno 
wać s e będizle wszelkremi kulturaJne- 
mi zagadnienia,mi kresów wschodnich, 
i prowadzać bedźe dział literacki, w kió 
rym beda s ę  mogły wypowiadać mło­
de talenty.

Tak pojęty program redakcji nowego 
pisma — powinien wzbudzić zaintereso 
wanie nietylko młodzieży, aie -takie 
starszych.

Pierwszy numer „Zarzewia** przed­
stawia się b. intei esująco. Treść nozpa 
da się na trzy działy, z których każdy 
dla siebie iest opracowany zajmująco, 
a wszystkie razem tworzą urozmaico­
ną i wa^ośdową całość.

Na pierwszy plan wybia.ią Sie - 
Iculy o charakterze społecznym: J. 
Szczuck ego „Na przełomie** I artykuł

poświęcony kwestii ukraińskiej p. t. 
. Btrakwizm**.

Z dalszych artykułów notujemy nwa 
g! mgr. Malewskiego .Kryzys prasy w 
opniij Publicznej", art. prol. Drozda 
„Siciikewłcz — nauczyciel narodu". 
oiaz uwagi mgr. Kautego „O W,. Polu 
w rewolucji 1846 roku".

Również dział poświęcony zagadnie­
niom życa krcsoweino i aktualjom sta- 
nislawowskm umiejętnie opracowany 
i interesujący.

Wprowadzenie diziału literackiego, 
przeznaczonego dla młodych talentów
literackich, było pomysłem u szcześli- 
wym.Pożądanem je s t  bowiem by mło­
de nzdojn one siły literackie krosów, 
mogły znalesć łamy, ,ia których wol- 
noby im i ê wypowiadać. Dział liierac* 
ki 1 nr. „ZarzcWiia" zawiera wiersze, 
rozważania 1 nowelę, Spodz'ewać się 
należy, ze w najbliższej przyszłości 
dział ten zostanie znacznie rozszerza­
ny i Stanisławów będzie się mógł dZ‘ę 
ki temu doy ledzieć o nowych talentach 
literackich.

PUmu w ten sposób pojętemu, ży­
czyć możemy jak najpomyślniejszego 
rozwoju. Jesteśmy przekonani, że czy 
trlnictwo stanisławowskie w zrozu­
mieniu zadań l celów pisma, w docenlc 
nip wartości i wysok ego poziomu. bę­
dzie w miarę swydr możności, popie­
rało „Żarzewie", przyczyniając się w 
t«n sposób do ciągłego wzrostu pozio­
mu pisma.

TEATR IM. MONIUSZKI.
Niedziela, 10 b m„ godz. 11: ,.Kon- 

ceri symfoniczny orkiestry 48 p. p.*V 
Nieiz:ela, 10 b. m., godz. 3*30: -Ma- 

demoiselle".
Niedziela. 10 b. m„ godz. 20: występ 

Hanki Ordonówny.

KINOTEATRY.
BELLONA: „Pat i Patachon" 
O L'M PJA : ..King Kong".
WARSZAWA: .Córka pułku*'
TON: „Jack Coogan**.

- URANJA: „14 lipca**.

KUPON PO LS K IEG O "
u u w m a ją cv  u o  n a b y c ia  2 -c h  b ile tó w  
i 3l %  z n iż k ą  o d  Łfcń n o rm a ln y c h  n a 

s ł )^  e p iz e u s ta w ie m a  e a t iu  zaw ód , 
ii. t. Moniuszki, oo d  u v r .Jó u # m n v  

vo z ń sk e  — W a2ny 10 . X  i. K U .

wycut i pi ztdłużyć w kasie iwtru.

| Z ruchu służbowego w DOKP, P  Mi
* msiAr Komunikacji mianował inż. M. 

Prażmowsk ego, kierownika diiału war 
sratów  głównych w Łapach, zastępcą 
naczelnika warsztatów głównych w 
Stanisławowie.

Kurs sani amy PCK. W  ub. tygodniu 
nastapTo otwarcie ó-tygodmowego kuir 
su dla Mostjr pogotowia sanitarnego 
PCK w obecności pp. star. Paiączkow- 
sklogo. >nsp. szkolnego K. Mołozanow- 
skiego i prez. oddziału PCK dr. Ofl- 
szańsk ©go. Program wykładów na kur 
de obejmuje: anaioine t fiztologię. ra- 
tewn cfcwo przeciiwgazowe, chirurgie, 
ratownictwo w nagłych wTrpedkach, 
oakterjologię. organizację PCK, nrga- 
n zację służby zdrowia w wmsku i 
admimstrację szpikahtą oraz etykę ole- 
lęgnjarską. Na kurs /osrało przyjętych 
36 kandydatek.

Bal lekarski w Stanisławowie. W re 
nrach „Dn1 Przeciwgruźliczych** '^db  ̂
dstfe się w dnu 13 sryrznla 1934 re­
prezentacyjny bał lekarski w salach 
ZKP. W związku z urządzeniem tego

Niedziela, 10 grudnia.
Lwów. (*381). Godz 9—9*54. Tiinsm isla 

z Warszawy. Audycja poranna. 10: Nabo. 
ieńsiw o z Krakąwa 11‘45: Muzyka rell. 
gljna z płyt, 11*57: Sygnał czasu t  Obser­
watorium Astronomie*, w Warszawie- hej. 
nał i  Wieży Mariaokiej w Krakowie- 12‘05: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12*10: Wadomości n^teor. 12*x5: Trans, z 
Warsz. Odsłonięcie tablicy ku czci L  p. 
Tad. Hołówki i przemówienie, 1235: I r .  
z Warszawy. P o ra n e K  symiomczny z Fil- 
liarmonji Warsz, poświęcony utworem 
fcdwarda Cirlega. w wyK. ork. filharmo 
ncznej pod dyr Bronisława Szulca i Józef 
Wolfsohn (fortepian). 13: Pogadanka: „Za­
gadnienia bezpieezeństwa pracy w Sianach 
Zjednoczonych Ameryki Południowej* — 
wygi inż. Józef Podosid. 13*12: Dalszy
ciąg koncertu. 14: Skrzynka leśna w om. 
p. Józefa 3a> czyńskiego. 14*15: Trans, z 
Warszawy. Przegląd rynków produktów 
rolnych — wygi. p St. P ru s .' Wiśniewski. 
14*25r P ęśni popularne z płyt. M przerwie 
,.S:iva Rerum" i repertuar teatrów lwow­
skich. 14*50— 15: Fr z W arsz.: „Kanarki 
śpiewają". 15: .iGospodarsiwo stanowe a 
wymagania rynku** — wygi. p. Zoigniew 
Sosnowski. 15‘2u: Tr. z Warszawy. Kon­
cert . rldestry kawaleryjskiej 1-gc pułku 
srŷ oleżerOw. im. Marszalka Józefa Piłsud­
skiego. i6 : Tr. z W arsz Audycja dla dzieci

ku czc* Jiu a Matejki z o«.azif 40-lecia iego 
skonu a) Słowo wsiępne o życiu 1 twór. 
cznśei Jama M atejki; b) „Portret pana rtl 
larego-* obrazek z dzieciństwa Jana Ma­
tejki. 16*30: Trans, z Warsz. Kwadrans 
slynn r*i artystów. Mercedes, Capsis (pły­
ty). 16*45: Trans, z Warsz. Kwadrans lite­
racki. „Beczka Niezgody** — opowiadanie 
|' 1Vczysławu Jarosławskiego. 17: Trans, z 
Warsza.yy. Pogadanka: „Mamo. idę na
zb’ )rk“ * —  wygi. p, óanina Strzelecka. 
17Li5: Trams. z W arsz.' Polska muzyka o 
charakterze ludowym w wyk. chóru I-go 
Warszawskiego Kota Śpiewaczego pod dvr. 
Tadeusza Czudowskiego j Adam JJobóSŁ 
(tenor) P*zy tortep prof. Ludwik Urstein 
W przerwie koncertu: W iaJ. 2w. Pracow, 
Gmin Wiejskich. 18: Tr z Warsz. Siu '■ho. 
wlsko. Trylogia platońska. Cześć III. „Kri- 
ton". 18‘40: Tr. z Warsz. \dolf Dymsza 
rrzed mikrofonont P. R. (piosenki) przy 
fortepianie Leon Boiuńsk:. j9; „Władysław 
Bełza — autor kutechiizmu dziecka polskic. 
go** wygi. dr. W.adysław Wisłocki. 
19*10: Rozmaitości. 19*30; Trans, z W irsz.

Rsdioiygodnik dla młodzieży: „C( sip dzie. 
je na świecie" w opr Bruno Winawera. 
19*e5: Odczytanie programu na dzień na- 
stępnv. 19*50: Trans, z Warszawy. Muzyka 
lekk„ w wyg. orkiestry P. P pod dyr. S'-a- 
nislawa Nawrota i Olga Kamieńska (apiew) 
akomp, prof Ludwik Urstein. 20*50: Trans 
z Warsz Dziennik wieczorny. 21: Trans, z 
Warsz. Cdczyt aktualny. 21*15: .Na W e­
sołej Lwowskiej Fali". (Audycja Nr. 30 — 
Fala Rewjował. 22*15: Wiadomości ^'-Tto- 
we ze Lwowa. Krakowa. Katowic. Wilna. 
Lodzi. Poznania. 22*25: Tr. z Warsz. Mu. 
zyka taneczna z .Gastronomi'". 23: Koma. 
nlkaty. 23*05— 23*30: Najpiękiu jjsze utwory 
z płyt gramioionowych.

PonledzJC] lt. n  gruania.
Lwów. (381) Godz. 7—7*55: Transmisja 

z Warszawy. Audycja poranna 7*55- -11*40: 
Przerwa, l t '4 0 ; Tr z Warsz. Coaz. przegląd 
prasy d o is k . 11*50: Odczytanie program a na 
dzień bieżący 11*57: Sygnał czasu z Ob- 
serwato-jum Astronnmicz. w Warszawie, 

.hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12*05: Muzyka symfoniczna (z płyt). 12*30* 
Dziennik połudarowy. 12*35:. V l a d o ś c i  
meteor. 12*38: Muzyka tameczna (z pły,). 
13— 15*25: Prztrwa. 15*25: Lwowska Gieł­
da Zbożowa 15*30: Tr. z Warsz W>adó. 
nmści gospodarcze. 15*40: Lwowsld Kncik 
Harcerski. 15*45: Lwowski Kącik L. O. P. 
P. 15*55: Trans, z Poznania. Pieśni Piotra 
Czajkou sieegc w wyk Włodzimiery Jart- 
chowskiei. 16*̂ 15: Trans, z Warcz. Arie i 
pieśni w wyK. Oan-jela Matasiaka (bary­
ton). przy fortepianie prof. L. Urstein. 16*40 
Tr. z Warsz. Lekcła języka francuskiego 
(kurs elementarny). Lektor p. Luciet Ro. 
aufeny 16*55: Trans, z Poznania: Utwory 
na vicla d‘ąmore w wyk. Jana Rakowskie­
go. 17*20: Tr. z Warszawy Recital forte- 
piariuwy Anny Mundy. 17*50: Naukr Sieno, 
graffi przez radio — przeprowadź (nr. Ma- 
ksymll.an Meruse, lektor Uniw. J . K. 18: 
Tr. z Warszawy. „Światowa Związek Po- 
laków z zagranicy" —  wygł. p. M!eczv- 
sław Fularski 18*20: Transkrypcje iazzowe 
(płyty). W ptzerwfe: ,Silva Rerum" i re. 
peituar teatrów lwowskich. j8 ‘50: Trans, 
z Warszawy. Komunikat Pol. Zw. Żeglar­
skiego — wygi. gen. Marjusz Zaruski. 19: 
M nuty Doetyokle (recytacje, wierszy T a­
deusza* Hollendra). 19*10: Odczytanie pro. 
gramu na dzień następny. 19*15: Rozmai 
tości. 19*25: Tr. z Warr-zawy. Felieton mu­
zyczny „Beethoven i iego ewie ..Czaro- 
dzieiki** — Karolina Unger i Henrietta Sou 
tag“ — wygi. p Władysław Fabry. 19‘40: 
Ti z Warsz. Wiadomości sportowe. 10*45: 
l  okalne wsadom ?śfd sportowe. 19*47: Dzień 
płk Wieczorny. 19*55: Przerwa. 20: Trans, 
z Warszawy. Konce t wieczorny w wyk. 
orkiestry symf P. R. pod dyr. Józefa Oz,i 
mińskiego i. Henryk Czapliński — skrzypce 
W pr/erwie: 21: Tr. z Warsz Felieton Koi 
nek Makuszyńskiego: „Dobrze skromny
frak**. 21*15: Tr. z Warsz. Dalszy ciąg 
koncertu 2 2 : Tr. z Warsz. Muzyka tane-cz 
na z rest. -.Gastronor., a‘‘. ork!estra F e . 
deckiego i Żaczka 23: Komunikaty 23*05— 
23*10: Muzyka z pł^t.

SYPIALNIE 1A JA L M E  x  OKOJE MĘSK E
o r a z  V 5 ż i . L K > L  M A B L c  n a  z a m ó w ie n ie  n e a ie  li a  i.u ju  w s z v e n e z o ,  ow  
wyłącznie z  w ła s n e , wytwórni w\Konuje i p o .e c a  ta n io

E D W A R D  H L E B A N
L W Ó W .  S O B IE S H IE L -O  3 . T E Ł  . 7 0 - 1 5  1861

balu kolo lekarzy p jwołało do życia
sjj&ga uiy Komitet Pań,

B, lekarz klinik i rFedlef lsklęh

br. m e j. Józef Ai bert
oruynu.e w c .i-r„U ac.i w ew uykznycii 
(Choroby p.uc. te r .a  i przew Ihu oKarmo- 

wego) od 9—1 i od 3—6 
u  S t a n i s ł a w o w i e , u l .  S J b . t s k i a g o  L  1 6  
tai. zt>2. (.tlc.el lUakOWsKi). 2402

Wen*a przedświąteczną. TSI, w Sta
łiislawo'w,ie urządza w niedzielę 17 bm. 
pod protektoratem p .  wojewody * JasP- 
dzińsk egio wentę, przedświąteczną.

M & t k i !
UIRONCIE SW E DZIECI PRZED UCHĘ 
MI I MALDWAKTOŚCIOWEML CZEKO. 
LADaMi I DESERTAMI. któr-e wypuszcza 
mi rynek niesumienyna i nieuczciwa kon­
kurencja, podszywająca się pod zoana fir­

mę W. KROWICKI w Stanisław iw je 
Oryginalne wyroby fabryk czekolady I 
cukrów deserowych firmy W. KROWICKI 
można nabyć tylko przez cukiernie W. 
KROWICKI. StaNslawów. 9 apleżyliska 4 
WsręiKie natomiast wyroby hwiych produ 
centów podszywających się pod te firmę, 
so małowajtościowemi sadowiue ścicrnemi 

lalsyfikauw l 210J

Z muzeum pokuckiegu. Dzś w n.ie- 
dzielę 10 bm. ze względu «a dokony­
wane w lokalu wystawowym roboty 
techniczne jest muztum pokuckie nie­
czynne.

Każdy
kulturalny człow iek dzisiaj juz wie., 
że ni Jlepsze artykuły kosm etyczne, 
perfum eiyjne i g u m ow e higieniczne  
d ostaje  się najtaniei A Y L K  G  

w perfum eriach

S . F  E  D  E .  R  A
LwOdi, Synstuslca 7 . *;— Kopernika 15 a.

P I A N I N A
IF O R T E P lA N Y n o w e
p,erw»zorzędnych fabryk po zniżonych 
cenach i dogoanych warunkach oraz 
K u j n o  s p r z e d a ż  i z a m i a n a  

używanych instrumentów

S t. N o w a c k a
r>iłsudskiegc 17 1S52 Tel. 35-21



Nr. z dnia 11 grudnia 19J&.

Zjazd delegatów Zw ią ż'u  Strzeleckiego
w Zborowie,

W sali Domu Ludów vgo w Zbór o wie 
odbył się Zjazd prezesów i komendan­
tów Oddziałów Zw. Strzeleckiego po­
wiatu Zborowskiego. W Zjeździć wz ę- 
lo udział 6? delegatów. Ponadto byli 
obecni; p. staiosta Kocól. mjr. BŁumski, 
komenaant obwodowy P. W„, p. Ho- 
roszkiewicz delegat Podokręgu Zw. 
Strzeleckiego. Sprawozdanie z dzalal- 
riości złożył pf Jarosz. W imieniu Korni 
su rewizyjnej złożył sprawozdanie p. 
Swoboda. Program pracy Zw. Strzele­
ckiego na najbl ższe miesiące nakreśl ił 
pp“.: starosta Kocół. mjr. Blumsk-. i Ho- 
roszkiewicz. Delegaci uchwalili jedno­
głośnie wyrazić p. staroście podz eKo- 
watne za przeprowadzenie akcji mun­
durowej czterech kompanii Zw. Strze­
leckiego i za dalsza zbiórkę na ten oel, 
która osiągnęła pokaźną kwotę 7000 
zł. Następne przystąpiono do wyboru 
nowego prezesa powiatowego zarządu 
Zw. Strzeleckiego Prezesem został wy 
brany jednogłośnie starosta Kocół. Do 
Zarządu wybrano pp.: Rutkowskiego, 
Zdaniewk-za, Rudnickiego, Stafieja, 
Białego, Kawect ego. Wohnera i Annę 
Janicką. Do Komisji rewizyjnej weszli

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
" w BYTOMIU ==F==

W obecnym roku Polskie Towarzy­
stwo Tatrzański obchodzi 60-lecie 
swego istnienia. Najstarsze w Polsce 
towarzystwo turystyczne. k'óre 'Odpo 
czątku swego istnienia objęło gospo­
darkę w górach, starając się je poznać 
i udostępnić najszerszym masoni, w 
(iO-letnim okresie swego bujnego i peł­
nego twórczości życia, stało sie orga­
nizacją skup ającą cały ruch turystycz­
ny w naszych górach.

Wobec tego, by zapoznać szeroka o- 
srół z dotychczasowym dorobkiem To­
warzystwa. Zarząd Główny i Uddizua- 
iy Drohobycki. Kołomyiski, Lwowsk% 
Stanisławowski i Stryjski urządzają W 
dniach 17 i 18 bm. uroczystości jubi­
leuszowe na terenie l  wowa.

Na program tych uroczystości złożą 
się: Uroczysta Akademia, która odbę­
dzie się w niedziele dn:a 17 grudni? o 
godzinie 11 w sali Mag strata. W po­
niedziałek natomiast PoJskie Towarzy 
stwo Tatrzańskie wraz z Połskiam To 
warzystwem Muzycznem   Filhairmo-

pp.r Jankowski. Tarnawski, Wierzba, 
Piotrowski i Swobuda. Zjazd uchwalił ■ 
wysłać depesze d« Pana Prezydenta, 
Panu Marszarka Piłsudskiego Wojewo 
dy tarnopolskiego p. Maruszewskiego 
i Dowódcy O. K V!. we Lwowie P. 
gen. Popowicza.

Piękno Podola w odczycie 
przez kcdjo.

Dnia 18 grudnia radiostacja warszaw , 
ska transmitować bydze na ca tą Polskę 
('dczyt p. Wacława Olszew skiego, re­
daktora Wiadomości turystycznych1* 
o Podolu — jafco krainie polskiego słoń 
oa. Odczyt ten opar / ]esr o wrażenia 
bezpośrednie wycieczki Po Podolu.

Ju ileusz 60-iecia Polsk. Towarzystwa
Ta trza A sk ie g o .

nja Lwowska — organizuje pierwszy 
w Polsre koncert,, poświęcony muzy­
ce górskej. pod airtystycznun kśeiro- 
wniefcwem p. dyr. dr. Adama S iltysa.

ZE SPORTU.

R o z b i c i e  s ekcji h o k e j o w y c h  
L e g i i  i A Z S ó w .

Sekcje hokejowe warsza,v skiego i 
poznańskiego AZSu uległy, jak dono­
szą tamtejsze dzienniki rozbicu ze 
wizględów statutowych. Sekcja hokejo 
wa Legji uchwaliła rozwiązanie sekcji. 
Nowy statut opracowany przez Mini­
sterstwo WR. i OP. dla AZSów powi- 

| uien wreszcie uczynić z AZSów praw- 
I dziwę związki akademickie, dotychczas 
* bowiem z funduszów uczelniaauy ęh ko­

rzystały przeważ tle osoby, które ni­
gdy nj€ miały żadnego związku z wyi- 
szemi uczelniami.

A. Z. S. — IiASMONEA 5:0.

Pierwsze zawody eliminacyjne roze- 
grane w dniu wczora-szyin zakończyły 
sie zasłużonym zwycięstwem AZS-p 
dla którego bramki strzebli w drugiej 
lercj' Plejewski, Wawrzykiewicz. Mu­
szyński, w trzeciej Plelewski i Jasiński 
U. Sęoz o wał p. Śabauowski. Widzów 
niewiele.

POZNAN - WROCŁAW 8:6
Wrocław. W piątek wieczorem roze­

grany został we Wrocławiu tniędzy- 
m astowy tnecz bokserski między repie 
zentacjami Poznar.i«a i Wrocławia. Zw.v 
ciężyła reprezentacja Poznania, bijąc 
drużynę niemiecką 8:6. Sala ozdobiona 
była flagami o barwach polsk ou i nie­
mieckich. — Przed spotkaniem orkie­
stra S. A. odegrała hymny narodowe 
Polski i Niemiec.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa 9 grudnia. (Sz), 

Dewizy (tranzakcje):
Berlin 212*50. Londyn 29*11. Paryż 

.14*86. Szwaicarja 172'50, Włochy 46*94,
Doiar 5*63. Bauk Polski płacił za do­

lara 5*55. Dolar złoty 9, rubel złoty 
iuó.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 38*25, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 53*88 4 
proc. państw, pożyczka premj dolaro­
wa 49 25, 5 proc. pożyczka konwersyj­
na 52, 6 proc. pozyczka dolarowa 57*50 
D-mk PolsKi 80 75.

nOtOSZEIlM I
SYPIALNIĘ NOWOCZESNA

bDrzeda sto larz O  ech, Lwów . ozpitama 54
2408

ŻAROM KI ’
oraz w sze lk ie  inate ija ły deKtro-insta lacyjne 
naitaniej we firm ie E  Hausmann, LwOw, 

' Pasaż Hausmana.  33F3
KUr>ZYST»IE

OdsiąDię sk lca  z u iządzcinem , Śródmieście. 
W iadomość: p ulanKa~ Janow sKa 4. 2373

S A N K I
bSO mtr. nad poziomtm morza- Pierwszo 
feędny komfoiiowv penuionat otwarty. • 
Zgłuszenia Giza Brochowa .Nasz Dom* 
Ctianki. 2419

PAZEiłOEicNIE SlLTEK
druciany en, łóżen tłazn*en. materaców, 
otoman w jednym dniu or„z przeiakiero- 
wanie na gorąco. Fabrv k 7 A K S ,  Lindego 6 
tel. 79 99. 210?

TAPCZANY NAJNOWSZE 75 zł.
O tom any 3 0 '- .  Kanapki rozaiądane sJŚfm  
Wkłaay druciane i8' . Materace ^  po 
duszki 18'—. Włosienne 4 0 —. Łóżka 
kuchenne 8 '—, p otow e 1 5 '—, siatkowe 20' -

F a b r y k a  2 . A K S  L i n d e g o  6
Telefon 79-99. VI02

.WIECZNOSC
M . K O Z U B S K I ,  L W Ó W ,
6 '  M I A f l S K A  i .  ^  T c L .  4 9 -7 6 .

KONTO P. K. O 5 :,319.

Przyjmuje zamówienia na wieczne 
fotograije wykonane na marmurze, 
alabastrze i t  p. — Wykonujemy 
gustowne nagrobki, postumenty sto­
łowe, przyc.ski na biurka, puder- 
uiczki i inne wyroby nadające się na 
upomi nki  przy każdej okazji

Przedstawiciele na wszystkie
2120 miejscowości będą przvjęci

.fŁyrathiA

OuŁOSZENie PRZETARGU.
Kwatermistrz 6 pułku artylerii cieżklt,, 

we Lwowie zawiadamia, że w dniu 18 gru­
dnia 1933 odbędzie sie w koszarach 6 pul. 
ku artyieiji ciężkiej przetarg nieograniczo­
ny na dostawę mięsa i Muszczu dla Garni­
zonu Lwów na I kwartał 1934 r. w nastę. 
puj&cej ilości: 

nnęsi wolowe 153.350 kg, 
mięso baranie 2l 65u Kg, 
n ieso cielęce tylne i .5U0 kg, 
polędwica wieprzowa 500 kg, 
słonina 35,300 kg.
Oferty na dostawę wyżej wymienionych 

artykułów należy złożyć kwatermistrzów 
6’ p. a. c we Lwowie do dnia 17 XII J933 
r. go dżins 12-ta.

Oferty inoga jbejmować Całość lub cześć 
dostawy. Oferty na mięso i słoninę należy 
skłaaać na oddzielnych formularzach. 
Szczegółowe warunki dostawy oraz formo 
larze ofertowe sa do nabycia u oficern 
żywnościowego 6 p a. c. 2395

Fraczek Tazłeusz 
i Kwatermistrz 6 p. a. c.

EDWARD PEISSON. 22

ni muiPE j u  lir.
OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 

Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ.

W chwili gdv Davies kończył prze­
glądanie depesz. Haynre, który od 
dłuższego czasu znajdował się już na 
tnoatku, podszedł i przysiadł kołó ine- 
Ro.

— Cóż tam słychać? — zapylał. w*ha 
żując na kupę paipierów.

— Chwilowo nic nadzwyczajnego, 
— odrzekł Davtes. — Mają tam lekką 
trąLe na wybrzeżach Anglji, a SatuT- 
n a sygnalizuj zwykłą pogodę sezono­
wy na szlaku: duża fala i mgła.

— Mgła. — warknął Hayties. — no 
ta to nas nie p odpędzi.

— Dlaczego?
— Jeszcze się pan pyta? Nie przy­

puszczam , żeby Pan mógł w ąlić dwa­
dzieścia ośm węzłów we rrgle

Davies n e  odpowiedział nic. odwra­
cając wzrok °d oczu Haynesa, prze­
niósł go na papiery, poczem '.ciągnął 
wargi w grymas i po chwili zaczął 
mówić:

— Wracam od maszyn. Zabijają się 
tom, żeby utrzymać szybkość. Kotlow 
nia jest do niczego, trzeba ją będzie 
zupełnie P^zerołnć. a ja... ldwoa zobo- 
viązłem się dopłynąć za wszelką cunę. 
Haynes. przed dzesięciu laty żyło się 
dużo spokojniej, prawda?..

Zastępca pokiwał tylko głowa.
Ach! śpdeszmo mi do chwiii, gdy się 

już znajdę w Nowym Jorku i będę 
mógł sobie ulżyć w liście do Jorgana. 
Napiszę mu co myślę o tem wszyst- 
kiem... pozatem Haynes, jest jeszcze 
ten ma'utki papierek z Cap Race: Sy­
gnalizowaną góra lodowa na G 41 23, 
W • L 47 30, N, spływ wolno ku połud 
niowi.

— To nprmabie.
— W em, ale sam przed chwilą mó- 

wdeś, że mgła, góry lodowe itp, to są 
dla nas hasdj. do zachowania ostrożno­
ści, to oznacza zwolnienie tempa. A z 
drugiej strony jest list Jurgna i depe- i 
sza z godzfny pierwszej: „Dokazać bo 
da: cudu, ale odzjskać pierwotną szyb 
kość**.

Wtorek. 12 maja 19.. godiz. lCMa.
Rano o godziirie dziesiąte! tego dnie 

Herwick i Shnop spotkali się w karty- 
nle. Byl to duży pokój, tonący w powo 
dzi światła, dzięki czterem ogromnym 
szybom okien, przez które, pę. oby­
dwóch stronach można było oglądać 
ocean.

Herwick był chłopcem wysofm . li- ' 
czącym sześć stóp wzrostu. Szeroki 
ramion ach. obdarzony był parą długie i 
rąk, z któremi przeważnie nlewledzi?. 
co rob:ć. Gęste, czarne f proste włos 
opadały mu niesfornym kosmykiem 
jedna sironę czoła, błyszcząc. Jakgdy- 1

b y  b y ły  posmarowane ' oliwą. Ocz: J 
miały wyraz filuterny.

Simon -iedział już za stołem 1 wygło I 
dzony wys łkieit 4n«a i poprzedniej M - 
cy przysuwał do siebie kolejno, obficie 
wypełnione półmLki zak sek. Mount 
Everest był df lekc, setki mil dzlęlłlo 
go od niego i doprawdy czul się coraz 
lepiej na pokładzie Gw«ezdv Mórz, mt 
jąć wygodne kże i obi ty stół. Davies? 
Ależ to wcaJe nie toki zły diabeł, f i  
go malowali. Przyszedł ooprewda włó 
czyć s«ę po mostku, podczas jego wa­
chty, skontrolował jego obliczenia. 
Lecz oo mu to szkodzi? Był zupełnie 
spokojny i p tw rn swej roboty, w t r i» 
kćie Porannej wachty poczuł jak całą 
jego istotę zalewa fala radość., wpro­
wadzając go w błogi stan który zw! 
dobrze, odczuwając g° *de po raz piei- 
wsry, a który zdawał sie rozpierać 
pierś’, niezrozurriałem uczuciem szczę­
ście, Uczucie to rodziło nie tiiewiadonto 
skąd i dlaczego, niem ało żadnego kon- 
kretnego motywu, Przychodziło gdzieś 
z morza, z rozjaśnfaiącegc sie stepnio- 
wo nieba, z kszxałtu obłoków i pie­
szczoty pierwszych promieni słonecz­
nych. Po ciemni mocnej, en b*zaok we 
wnętrzny byl jakby odrodź inlem. tak 
:ik Do zfime nastaje czarowne praebu- 
/.Mke wiosny. Czuł się sam na śwtt- 
ie. S»n . ale mr^ny, ta mocą, która 
-ist częścią składową potęgi natury. 
Jzy tok dalece samotny? Nie, 'stnfułu 
i iszczę Minna. lecz wyczuwał jej sir-

bość, było to małe, kruche cacko, któr* 
chętnie wziąłby n« ręce, żeoy je ch o - 
ttić i wiecziiie zatrzymać przy sobie.

Po skończonej wacho e wyciągnął 
sie na chwile na swei kanapce, tonąc 
wpółśnie a wpółmarzen-ach potem 
wziął zimny tusz. ogolił alę j, przyszedł 
do kantyny.

A oto w chodził Herwick. Herwick- 
bajarz! Simon prz: glądat się ciekawie 
vrchodzacemu. To nietyłko Herwick 
sam wkraczał do pokoju, otaczał go 
nimi, auTeola jego reputacji, wszystkie 
historie Zmyślone przez niego, a sze­
roko znane z  opowiadania, tworzyły 
dokoła niego jakgdyby orszak. Widzi? ł 
go poprzez legend*, i pomimo majszcze 
szych wysiłków, niemógł go od tych 
iegtnd oddzelić.

Pierwszy porucznik nie czuł się by­
najmniej zażenowany. Zbliżał się wLv- 
kiam' krokami i szczerym otwartym 
ruchem pódar mu dłoń do uścisku, S-- 
imm d«strzegł szczery również n- 
Śmiech, rozjaśniający sm agrą rwarz, o 
-egulaniycfa i wyrazistych rysacli.

— Simon, — zaczął z punktu —  zsia 
my Lę barozo niewiele. Trzeba przy- 
zpnć. Że nie daie par w ek  *emati> do 
omówienia o nim. Kiedyś, miatein oka­
zję ogląoać pana w błurzr Kompanji. 
Zapewne u e  przypomina pan sobie te­
go, a  od ohwili wiTuszftn a u drogę, 
nie było możliwości pogadania z pa­
nem, nawet przez krótką chwiię. Prze­
kazuj* mi mn wodne, potem „uobra- 
noc“ i idzie pan spac. (C, d. u.)

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk. Z  drukarni .Słowa Polskiego" Lwów- uL Zimorowlcza 15
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W YW IA D Y PA R YSK IE.

Rozmowa z  prof. Zygmuntem L . Zaleskim.
(Od naszego specjalnego korespondent).

Pnryi, w listopadzie. 
Ody wchodzę do pokoju przyjęć 

w „Irust uut d‘K iraas Slaves“ na rue 
Mchelet, ■wymija ni ę. miody, jasno­
włosy człowiek. W tej oliwili oczy wi■ 
śeie me wiem, że wkiaany na mgtiie- 
ii'e oka, wróci w tej „oficjalnej" rozino 
wie, że przez nia nabierze koLoru, wy­
razistości rysów, stanie s ę — znajm y 
i sympatyczny. Ta rozmowa właśnie 
z powodu mego jest jakby bairdiziei 
a propos, zyskuje na bezpośredniej 
aktuafnjśc. Choć w rzeczy samej to, 
co reprezentuje delegat Ministerstwa 
WR i OP do spraw naukowych we 
Francją. Z. L. Zaleski, poeta, historyk ! 
■literatury, essay‘ista. p szący z równą j 
s wobodą i maestrią po polsku i po fran 
cusku, odznaczony ostotaio przez A- 
kademję paryską za toin: „Atttudos er 
Destimeos. faces et prJjils d‘ccrlvans 
pokmais" (Paris 1932)*) — n;e nosi 
Piętna dorywczości, me jest robotą 
>' dnia na dzień. Mói rozmówca pod kie 
■■'a to Łieszta w pierwszych słowach:

— Mówi Ran: propaganda, Nie lubię 
tego sśowa, bo jest wy+airte jak zly 
Iiicmądp'. i używane w scinsie mewłaści 
wj m. Ściśle rzecz b o-ac nie zajmuje 
my się „propagandą", ale szerzeniem 
bezirtramei Wiedzy o Polsce. To dizta- 
łnnie, aby miało isitotną siłę j, sknteaz. 
ność musi być oparte o pewne podista 
wy głębsze i trwalsze. N e artykuł nu 
i ówdze ogłoszony, n/e w den i drugi 
glos, który zaciera fala dnia, aile cu­
dzoziemcy w pełni przekonani w peł­
ni poz^skami dla Polski i polskości, 
kompetem ni, t j. znający przede wszyst 
h em język polski i żyóe pclsk-e, dzla 
łający stall i systematycznie — roz­
strzygają o  celowości akcji propagan­
dowej. Oazyw ście ta druga szerzenia 
i pogłęibien a wiedzy o Polsce, ta dro­
ga propagandy, rzec można, organicz­
nej, nie wvk!ucza tamtej, codziennej 
pracy uświadamiającej o na^zem ży­
ciu, o jego problemach, walkaoh : zdo­
byczach. Ale jest kbliczon? bardz:e,i 
dalekosiężnie, jest poworna. trudniej­
sza, bo wymagająca stałego wysTku, 
•hoć nie kosztowniejsza. Konkretnie 
rzecz bkn-ąc. wyraża się on? w popar­
ciu, opiece, udz elanej młodym Franco 
zom i wogóle cudzoziemcom, którzy 
chcą się poświęcić studaowaniu ;ezyka 
■i knltury polskiej.

— Czy sa tacy? — pytam, nie mo­
gąc ukryć tonu powątpiewania.

— Mogę z przyjemnością stwierdzić, 
że tak i coraz liczniejsi. Z początku 
rzecz nasuwała trudności. Trzeba by­
ło ich szukać, trzeba było zachęcać. 
Teraz sytuacja calkow' ie  sńę zmieni­
ła. Nie zbywa na kandydatach. Ten 
młody człowtok. który był, u mnie 
przed przyjściem Pana, właśnie wrócił 
ze studiów w Polsce. W ródl ■w:czaro 
warty — dodatnio, zachujeony (mó­
wiąc między nami Francuzi często je­
szcze wyobrażają sob.e Polskę lak za 
czasówr Anonima Oalla). Chce konty­
nuować swoje studja. pragnąłby wró­
cić do Polski tym razem na caty rek- 
To me jest przypadek sporadyczny.

Takich rozczarowanych dodatnio F^an 
g u z ó w ,  sicudjujących poważnie rzeczy 
polskie mam* już zastęp wcale poka­
źny. Nie (lość tego. W estatneh cza­
sach jedna Amerykanka, Belg i — Chiń 
czyk. którzy przyjechali do Francji, 
aby studiować kulturę francuską zm.e 
tiiM te zainteresowana, przechodząc — 
na polonistykę lub łącząc polonistykę 
z romanisto icą. Wszyscy troje byli już 
w Polsce. Ów Chińczyk, który sic na 
żywą Yu-Hono-Joei (co się wykłada: 
„pokorna dobroć domu Yu“) pisze już 
rozprawę doktorską po polsku i czyni 
inzygoiowama do pracy przekłado­
wej z języka polskiego na chiński.

— Jakie rożniary m,a okcja si> pen- 
djalna Rządu polskiego?

— Rząd nasz daje stalle dwa sfypen 
dja wymienne całoroczne i kilka (w o- 
statnim roku S) stypendiów wakacyj­
nych na kurs rzeczy potokioh, które 
odbywana się w Warszawie.

— Rząd franrusk oczywiście od­
wzajemnią się Polsce?

— Bardzo szczodrze udzielając coro 
cznie 10 stypendiów dłą młodych li­
czonych i 5 dla uczniów groimazjuni.

— Gzy ten kieruntk działania, który 
możnaby rn-zwać „propagandą natko- 
wą" zaznacza się też na terenie Pary­
ża i Francji?

— Wiadomo, że; na terenie Paryża, 
w „College d« F ia« ;e“ istnieje kate­
dra literatur słowiańskich, utworzona 
dia — Adama Mickiewicza. Obtcnde 
zajmuje ja prof. Maizon, człowiek bar­
dzo sympatyczny j  ssre-erze życzliwy 
Polsce, ale me znojący jej języka.

Sprawa utworzenia państwowej Kate­
dry w Soroome nie jest do rej pory 
załatwiona, aczkolwiek władze francu 
skie w nasadzie przyobiecały ja litwo 
rzyć. Tymczasem od paru lait prowa­
dzę w niej wykłady (courą librę) z aa 
kresu literatury polskiej. W ostamni 
roku mówiłem o współczesnej powie­
ści polskiej. Istnieje natomiast, założo­
na w r. 1916/17 katedrą języka pol­
skiego w „Wyższej państwowej szko­
le języków wschodnich". Byłem pitiw 
szym „charge de oours" tej katedry. 
Obecnie zajmuje ja prof. H. Grappn. 
Przy tej katedrze istnieje też lektorat 
języka polskiego, prowadzony przez 
mjr. Teslara.

— A prowincją francuska?
— W Janej chwiu istnieją ka eary 

języka i literatury polskiej na uniwer­
sytecie państwowym w Liite (prof. A 
Marwl, obecnie prof. Herman) i na 
imiwersyteóe kafplickipt w tem sa­
mem mieścfc (prof. Moyse). Przy obu 
katedrach działają lektoraty. Istnieją 
ii<»dto .lektoraty w Strasbuigir (p-zy o- 
eólnei katedrze języków słowiańskich) 
i w Lugdune oraz lektoraty sannoist- 
ne, bez katedr w Nancy j Dijon. Wszy 
siikie lektoraty prócz paryskiego („E- 
ooile fiat'ona'e des. tongues Orientales 
yiyąntes") utrzymuje polskie Mmister- 
stwo V*R i OP. Wszystkie katedry 
języka polskcgo i wspomniany jeden 
lektorat opłacane są przez rząd frafl- 
-i skl. Co roku odbyv aia się egzaminy. 
Na ich podstawie udziela się świa­
dectw. Oczywiście siłą faktu każdy 
takj lektorat staje sie ośrodkom szc-

<1 BUNIN.

*) por. Tymon Terlecki: „Francu#*
książki o literaturze polskiej" — „Sto^o 
Polskie" ł  „Gazeta Lwowska*1 nr. 36 z drra 
6 łatwo 1933 r

5 > 4 A / 0 7 7 V 0 5 Ć .
Niebo się deszczem jesieni, 
tngli s < naa wody rozchłódem 
Zycie mrze rozzłoconą przestrzenią 
i do wiosny pustuszeją ogrody.
Jestem sam. Willa zwolna ciemnieje.
‘Przez sztalugą, od ok.no wiatr wieje.

Wczoraj byłaś tu. Rzecz przecież prosta, 
że w przedwieczcrz szarugi rozdżdzonei 
chciałbym dtużej przy tobie pozostać.
Wy da Wata: się —  jakby mą żoną.
Cóż —  bądź zdrowa l Jeżeu nie wrócisz, 
az do wiosny sam będą *ię mucił.

Dzisiaj iaą przeciągłym nawrotem 
chmury. Smuga sią smuży po smudze.
Twój ślad W g a n k u  ro z p ły n ą ł  sie  b io tem .

Jestem sam. Wszystko jest mi już cudze.
Teraz boli mnie ciemne wpatrzenie 
W przedwieczerza szarzącą sią ciemność.

Chciałbym „Wróć" rzucić twemu odejściu -■ »

‘ 9 Przecież bliscy jesteśmy!„ —  krzyk drżący  — ■ 

ale nie —  twoja przeszłość przetapia się szczęściem, 
niema jej. już nie kpchc&z r jestem ci obcy.
Cóż  —  W kominku napalę, spróbuję się upić.
Dobrzt byłoby psa sobie kupić.

Przefoży< Leon Kałtenbergli

rżenie wiedzy o Polsce, skup.a zainte- 
resow ank propolskie, promieniuje w 
zasięgu, znaczr e P’ zekraczającyrr. rnu 
ry uni wersyteckie. Mówiąc o studiach 
Połorusty^nych «a terenie Francji, 
warto wspomnieć, że od szeregu lat 
isto.eje — licencjat polski. Możra o- 
trzymać dyplom uniwersytecki -aa poć 
stawiie trzech grup egzaminów ze spe­
cjalności Piskiej i jednej grupy egza­
minów ze specjałiiości toancusKej i eo 
licencjat zosta* oowółiny clo życia za 
czasu piastowania teki ministra ośwda 
ty przez łierrkit‘a.

—- Czy sieć lektoratów uważa P«fti 
za dost? eczną?

_  N ezupelnie. Niezbędną i nagląca 
wydaje mi się ponrzeba otwarena dwu 
podobnych placówek xi? Południu Fran 
cjf, przedwszystk em w Tuluzie

— Czy prócz zaintereso- ania języ­
kiem i kulturą polską n& poziome ele 
mentarnym. istnieją objawy pov ażniej 
szych studiiów?

  Owszem i to wcale ąezne po­
ważne. Znakomvy tłumacz Paul Cazin 
wydć-je Pracę o Krasick m. Która była 
poastawą jego doktoryzPC.;i w Lniwer- 
sytecie lwowskim, prof. Weimar rzecz 
o Przybyszewskim. Drcf. Moyse stu­
dium z zakresu językoznawstwa, jest 
w projekcie ks ążka o Cieszkowskim, 
nie mówiiąc o praca ih Potoków i Po­
lek, jak n. p. dwie wielkie prace balza- 
lcistki Zofji Korwin Piotrowskiej, wta- 
śt e opuszczające prasę: Br Izac et le
moiiide slave (Madame hańrka et 1‘oe'i 
vre balzacienne)" ,■ „Bąlzac en Poło- 
gue“. Podjęty jes też szereg badali 
naukowych w rozmaitych dziediz;uach 
up. prawą, gdzit sp’awy pclstie są 
poruszam bądź porówiiaw.azu, bąd.t 
mniej lub więcej bezpośi ediuc.

— Czy Instytut Studtów Stowiań 
sldch zajmuje się też d^atalnościr w.v 
dawnie zą?

— W pewny cli g asiucacb tak Osta­
tnio ukazała się po fi ancus.v „Fistm ja 
•1'terau-y polskiej" Chlebowskiego-Kri- 
illą. przygotowamu jest bibliogra­
fia rzeczy polsk ch. Poza tiem lnstj"Uit 
skupia na rozmaitych piatach życie 
naukowe, związane z Polską: mieSci 
bibliotekę, czytelnię dte młodzieży, lo­
kal dla stowarzyszeń studenckich etc

  Inicjaiywa tej całej akcji wyszła
od Minstcrsiwa Oświaty?

— Tak! 1 trzeba dodać, okazała się ■ 
SŁCzęśtiwa. Wyodrębnienie z Pośród 
UAiych działań i nadanie tym wysil- 
kom charakteru poważnego, rzeczowe­
go, śuśle uaukowegc — zaczyna wy­
dawać plon obfity, Ruzuhaty liczebne 
i natury moralne -prestiżowej sa bar­
dzo pomyślne. Min:stornwo ciągie u;c 
szczędzi życzliwości i materialnej po­
mocy, o któorą jest trudno wobec ogra 
tuczeń budżcibowych. Rzecz wymagała 
powolnego t-zygotowar a i wymaga 
stałej azłijnośo- Koordynacja wysił­
ków, Ścisłe porozumienie % placówka­
mi połskieml we Francjii (Ambasada i 
Konsulaty) — pozwala rokować, że to 
co ie®t dokonane nie ulegnie zaprze­
paszczeniu, alt bęazp się rozwujać w 
dalszym uągu.

— Jeszcze jedno pyranie — o wia-

(Ciąg daiszr ne sfroi r 2-giej).
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OD A S P A Z J I  DC S A P H O .
Niigdybym się nie odważyła pisać 

o kob.ec-e współczesnej. Pojęcie 
to mieści w sobie tysiąc odmien­
nych postaci i możkwości, brak mu 
jednolitego typu. Typ kobiety sta­
rożytnej pociąga i kusi. Można so- 
b e  tyle rysów dotworzyć, Jośpie- 
wać, nikt nie zaprzeczy i nie obrazi 
się. Można, i to jest najważniejsze, 
uoknać oburzeniu i niezadowolenia 
Kob.et współczesnych. Przecież to 
było dawniej... dziś jest całkiem ina­
czej:

Tymczasem... „wszystko to już 
było4'. Kobieta jest i była zawsze tą 
samą kob etą, czy jej ciężar gatun­
kowy opiera się na sandałack czy 
na francuskim kore^zku, czy na pła­
skim, am eryk ań sk a  obcas.e. .W 
główce je j czy ki pod zczesanemi z 
czoła i upiętemi w mski węzeł wło­
sami, czy pud grzywką i loczkami, 
czy pod krótkiemi „po męsku44 przy- 
ciętemi puklami kłębią się i przewi­
jają zawsze te same myśli.

Poza współczesną techniką jesz­
cze jest jedna rzecz, której staro­
żytność nie znała, a tą je s t : —  kwe- 
stja kobieca. „W ybuchła44 ona zre­
sztą bardzo niedawno.

Także i w starożytności kobiet 
było więcej, niż mężczyzn. Męż­
czyźni ginęli na wojnach, które się 
toczyły prawie bez ustanku, kobie­
ty zostawały w domu jako wdowy. 
Pewien odsetek ich um.erał wpraw­
dzie przy porodach, ale zawsze był 
on znaczme mniejszy od „strat wo­
jennych'4 jakie szerzył oręż nieprzy­
jacielski w szeregach .cb mężów.

Ojcowie rodzin bardzo poprosiu 
regulowali nadmierną, według ich 
zrozumienia, dość rodzących się 
córek. Jeśli uznali, że mają ich do­
syć w rodzinie, gdy dorosły, sprze­
dawali nadmiar do domów pubł-cz- 
nych, lub też wyrzucał* je z domu 
odrazu po u odzeniu. Z tych ostat­
nich wyrastała najbiedniejsza kate­
goria dziewcząt ulicznych.

Gdy m yślm y o kob.ecie starożyt­
nej, zaraz nam przychodzi do gło­
wy jakaś bohaterska óofoklesow- 
w a  Antygona, czy Andromaeha. 
wierna Penelopa czy też Homerow- 
ska mądra Nausikaa. Są  to jednak 
obrazy z literatury, siłą rzeczy wy­
idealizowane; spi obujmy uchylić 
rąbka zasłony nad szarą cod? enno- 
ścia.

Kob!eta pilnowała ogniska domo­
wego t  tu . mniej poetycznie: ro­
dziła dzieci, nudziła się w domu. 
w ięc plotkowała i przędła weł­
nę, zresztą nic dziwnego, nie by­
ło kupców z materiałami, a  miała 
duże ooczucie estetyki stroju. P il­
nowała cnoty, bo czystość dawała

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

ntycli Pana zamiarach i n.acach łlhc-
rackUi?

— Mam dużo zamiarów i kilka prac 
w toku, a e  trcdię przesądnie wstrzy­
muję się od mówiena o tern. Przed
l..szysikic.in prasmąlbym wrócić do rotz 
ważań teoretycznych, związanych z za 

ern krytyki literackiej i zna­
leźć mozKwie dużo „chwil wy,clm*e- 
uia'4 da rckonstruk-ń wrażeń, móre 
zawite ę.izam obcowantn z katedrami 
francusk cmi.

Rozstając $ ę z Zaleskim, myślę o 
ciągu prac, idącym od owej rozprawy 
irancuskiei: „Mou Mement soo'a ie en
Poloane", która bodaj rozpoczął swo­
ją kariere pisarza-! nforma ora. propa­
gatora, interpretatora kultujy poisikiej 
wobec Francuzów. Uziwiiein i sprawce 
cM went zrządzeniem losu PuPrzez sze­
reg ks ążek. poprzez szereg wystąpień 
publijzuych Zaitsk. do tamtej pracy 
pfeamej ustawił pendant rzeczywiste i 
konkretne: organ zacię studjów połoni1- 
st.yczuych we Francji.

Tymon Terlecki

je j znaczenie. A znaczenie to nie by­
ło nikłe.

Jako gospodyni domu, trzymała u 
siebie klucze od skarbca i wszyst- 
k ijgo. Już od Sofoklesa m ężczyzn 
.lazywają się niewolnikami swoich 
kobiet. Stąd spotykamy u komedio­
pisarza Plautusa togo rodzaju aneg­
dotki :

— „Co mówisz, nasz pizyjaciel X 
naprawdę się ożenił? Przecież wła- 
śn!e spotkałem go leszcze żywego44.

Albo takie westchnienie:
—  „Gdybym mógł sprzedać ma 

zonę, jako niewolnice, ale nikt je j nie 
zechce!...44

Tak było w Grecji, ale przede- 
wszystkiem podkreśliła się nudna, 
domowa rola kobiety w Rzymie. 
Gdy rzymskie kobiety były tylko 
niańkami lub rozpasanemi w póź­
niejszych czasach wszetecznicami, 
kobiety greckie imały jednak wiecej 
fantazji i polotu, pilnowały domu, 
ale także kochały poezję; tzyiman- 
ki me nabywały kwiatów, znały 
ty Iko praktyczne nazwy jarzyn, gre - 
czynk; dawały kwiatom imiona...

Kobieta grecka... no trudno, mam 
do Piej słabość, nawet Xantypa nie 
wydaje mi się tuk czarną, jak ją  ma­
lują, przecież mimo wszystko, jaka 
była, przechowała i oddała uczniom 
pisma Sokratesa. B y ł 10 rodzaj 
skryptów tychże uczniów.

Albo taka Lipki ka, przyrodnia 
siostra Kimona rywala Peryklesa, 
gdy błagała Peryklesa o względy 
dla pokonanego brata, a Perykles 
odpowiedział je j, niegdyś p'ęknej, 
niegrzecznie: „Stare kobiety niech 
nie starają się uzyskać coś u mnie44, 
umiała się po kobiecemu zemścić. 
Gdy Perykles wróoił zę zwycięskiej 
wyprawy (zbuntowała sie jedna z 
wysp greckich), rzuciła mu gorzkie 
słowa prawdy: „Mój brat przelewał 
tylko krew Persów , ty przelewasz 
we wszystkich wojnach grecka44.

Ale stare kobiety nie obchodziły 
Peryklesa lubił młode . i pi lan e. 
Zwrócił uwagę na Aspazję, mądra i 
piękna heterę. Słowo hetera nie 
miało ani trochę w starożytności 
posmaku obraźliwości, jak dzisiej­
sza francuska noule lub cocotie. 
Brrr... kura, ileż w tej nazwie pogar 
dy, walczy ona o lepsze z nazwą in­
dyczki domowej, kobiety klusek i 
pieluch. Hetera znaczy dosłownie 
towarzyszka, koleżanka. Hetera mu­
siała więc bvć nie tylko piękną, ale 
i mądrą i wykształcona. M ężczy­
zna obcował z nią pt zedewszyst- 
kiem intelektualnie, pocieszał się po 
nudzie rozmów domowych. Nawet 
pomniejsze hetery uprawiały swój 
proceder Je lkatn ie  i z wdziękiem. 
Nie zaczepiały przechodniów, mia­
ły tylko na podeszwach sandałów 
umieszczone gwoździe w kształt li­
ter i zostawiały za soba na piasku 
napisy w rodzaju: „Choaż za mną44.

A wielkie tworzyły „piękiio ży­
cia44. Miały duży wpływ na poi ty­
kę, literaturę i sztukę. Z niemi oma­
wiano siuawy kraju, im czytano u- 
Cwory literackie, wreszcie malowa­
no je i rzeźbiono. Im zawdzięcza 
rzeźba starożytna piękno nagości. 
Pierw szy odważył się na to Praxi- 
teles, unieśmiertelnił piękną Phryne 
jako Afrodytę w świątyni na wy­
spie Knldos. Była to istna rewela­
cja, piękno nagiego ciała. Dotych­
czas uznawano nagość tylko w 
sporcie.

Aspazja posiadała podobne te 
wszelkie zalety wielkiej hetery w 
najlepszym i najwyższym gatunku. 
Perykles pokochał ją, tę „Pożąda­
ną, Pieszczoną44 (znaczenie słow a: 
Aspazja) rozszedł się z żoną, choć 

4 miał z tamtą dwóch synów, i po­
ślubił ją. To mu zresztą nie prze­
szkadzało zdradzać jei z innemi he­
terami, podobno z jei wiedzą.

Ona zaś zajęła sie uczeniem go

N A S Z E  P R E M IU M  A R T Y S T Y C Z N E
Wobec coraz szerszego zainteresowania s:ę społeczeństwa polskiego gra­

fiką. .przezywano) obecnie swój wspaniały renesans, postanowiliśmy udo­
stępnić naszym Czytelnikom nabycie szeregu wjtuuiych dzieł graf-ków 
lwowskich po cenie rooiliwię najniższe!.

W tym cek ogłosiliśmy i ogłasza my dalej

subskrypcję
na. plansze graficzne, przeznaczona lako Premium dla naszych Czytelników. 
Cvaa tych plansz wynosi 5 d° 10 zł. za sztukę, podczas gdy na wystawach 
obrazów płaci się przeciętnie za planszę graficzną od 20 do 50 zł.

W dodetku naszym z dnia 4 grudka b. r. zamieściliśmy reprodukcje 
sześcu plansz następujących artystów: Antoniego .Markowskiego, J. Krato- 
chwiia-Widymskiei, Wandy Korzeniowskiej, Marii Opolskiej, Kazimierza Ło- 
tock ego i Marji Huthowei. Dzś. na stronicy Ul. nimieisze»o dodatku, rep-o 
dukujemy Il-gą (ostatnią) serie oleisz. Twórcami ich są:

Janina Nowotnowa. jedne z czołowych graficzek, której prace cieszą się 
coraz większem nznau em i .wzięciem; 1

Józef Pieniążek, ceniony i wytrawny akwafordsta. przedstawiający w 
niezliczonych kwasorytach piękno Podkiki. jego indu i zabytków

Zofja Stanisławska, autorka wielu doskonałych ilustracyj książkowych, 
rysowanych z wielkiem pocznę em graficznem;

Ludwik Tyrowicz, wybitny grafik, hołdujący nowoczesnym pojęciom o 
sztuce czarno-bałej;

Władysław Żurawski, bardzo żywotny artysta, pracujący z wielkiem po­
wodzeniem i rozmiłowaniem wyłącznie w dziedzinie drzeworytu.

Rozmiar każdej Planszy wynosi 
wraz z oprawą w passe-partout 
30X40 cm.

Oryginały sa wystawione w naszej 
Administracji, ul. Zimorf-wicza 13. Og!ą 
dać je m°żina codziennie od g 'dz. 9 do 
14 i od 16 do 19 i tam też nabywać P> 
cenach wyznaczonych za każda Plan­
szę. Zaznaczamy jednak, że prace P. 
Antoniego Markowskiego („Szalas-Ta- 
try“ , akwatinta) i p, Józefa Pieniążka 
(„Jedrek Cygan z Niedzicy". akw*|oi- 
ta). beda tyMco wtedy riprzodawane Po 
cenie oznaczonej (6 zl. wzgl. 10 z lj, O 
Ile zgł°si się ccMajmniej dziesięciu na­
bywców tych plamę.

Prenumeratorzy i Czytelnicy zamiej­
scowi moga zamawiać wybrane przez 
siebie plansze zapomoca kuponu, który 
dołączamy (na str. III.), a który po wy- 
pełn eniu należy nam odesłać m ożliwie 
najrychlej. Ostatni termin nadsyłania 
zgłoszeń upływa z dniem 18 grudnia.

Do nal«-żnnści za plansze należy do?ą 
czyć zł. 1,— na koszta przesyłki.

* • *
Wydawanie zakupionych Plansz od­

bywać sie będzie w nas ej Administra­
cji od środy 13-go b. m. i trwać bądzie 
do końca grudnia, W tym też ccasle 
odbywać sie bedzie wysyłki pocztą 
zamówionych plansz.

sztuki wysła wianie, i życia. Pod1 jej 
to wpływem wygłasza Perykles 
ową sławną mowę pogrzebową. Sa­
ma, jako kobieta nie mogła ptzema- 
wiać, a umiała to zrob-e przepięknie, 
zapewne nauczył je j retoryki w M> 
leoie jakiś mówca -  adorator. Zaję­
ła się równ eż podniesieniem pozio­
mu umysłowego u kobiet. Zakłada 
prawdziwe szkoły dla dziewcząt, 
gdzie uczą się prawie tego samego, 
co mężczyźni. Stosunek tych szkół 
dziewcząt do chłopięcych był taki, 
jak przedwojennego liceum ao gim­
nazjum. Dla kobiet dorosłych umie 
stworzyć coś jakby w rodzaju klu­
bu i tam urządza kursy czytania.

Czc! ją  Sokrates i jego ucznowie,r 
dają jei przydomek „mądrej44. "W te­
dy zazdrośm, czy z a r o s n ę  zaczy­
nają ją  obgadywać. Zarzucają jej, że 
sama mężowi ułatwi? o-bcowanie z 
heterami, że sama mu ich dostarcza, 
nazywają ją  złośliwie „Gmphale44 
gdyż tak, jak Omphale Heraklesa 
tak ona miała ponoć pozbawić bo- 
hatersJiości Peryklesa.

Stał? za wysoko, by mogły ją  te 
rzeczy dosięgnąć, z jakąż rozkoszą 
rzucono się na nią, gdy stanowisko 
Peryklesa po wojnie ze Scartą  zo­
stało zachw ane. Uwięziono Aspa- 
zję, jako niemiła cudzoziemkę i za 
bezbożność (głosiła ze Helios nie 
jest bog.em, ale św.atem jak ziemia) 
i za ułatwianie cudzołóstwa. Pery- 
kies broniąc jej, rozpłakał się — 
wtedy dopiero ia uwolniono.

Jeszcze raz wzniosła s.e Aspazja 
dzięki Peryklesowi iia wyżyny, gdy 
Perykles nagle umiera na zarazę 
Aspazja wychodzi zamąź za zwy­
kłego hodowcę owiec, przypurz 
czalrie, by sie uchronić przed zem­
stą zawistnych i słuch o niej zagi­
nął.

Dziś uśmiecha się do mnie ze 
szpargałów historycznych je j uro 
cza sylwetka i przyznaje owszem 
sama sobie duże zasługi na terenie 
kulturalnym, kobiecym, nazywa się 
naw er kobietą intelektualistką (tak, 
jak kobiety dzisiejsze, wszystko to 
już było!) ale nie to było dla niej 
ważne! W cźną było dla niej naipra- 
wdę, tylko jei wielka miłość —  P e­
rykles!

1 tu w wielkiem ukochaniu, może 
podać rękę ta kobieta intelektuali­
stka kobiecie uczonej, poetce — 
Sapho. Ale nie tei bauho z legendy, 
ulub.onego motywu literatury hel­
leńskiej, która zakochawszy się na 
wyspie Leukas w Phaonie. postaci 
mitycznej, na rej rzecz, uczłowieczo­
nej, gdy w ysm ół jei miłość, rzuca 
się ze skat w morze, ale tei. która 
kochała prawdziwie i żywo... swa 
-óreczke Kieis.

Prawdziwa Sapho dożyła późnej 
starości i and jej s.ę śniło skakać ze 
skał dc wody. Wprawdzie mówi się 
wiele i P‘Sze o je j zamiłowaniach 
lesbijskich, jako żt była założyciel­
ką i kierowniczka pensjonatu dla 
dz ewczat. ale Bog jeden wie, jak tc 
było naprawdę.

Faktem jest. źe była szcześFwa 
żoną, wierną mężowi nawet po jego 
śmierci. S łyszeć nie chce o 'nne; 
męskiej miłości. I rak powstaje w 
szóstym wieku pierwsza poezja o- 
sobista, mówi egocentrycznie o po­
ecie jako „o nlra“.

Jest <ch dwoje na wyspie Lesbos 
kob eta Sapho i mężczyzna AlkUos, 
Tworzą 1 piszą rodzal duetu: on sin 
wierszem oświadcza, ona wierszem 
odmawia. Gdy on przemawia w krói 
kich, zwartych piesruacu po męsar 
o żeglarstwie i bitwach, ona stwa­
rza nową szkołę, daje prototyp po­
ezji miłosnej.

Zostały po niej po za legenda, 
ty k o  urywki z rolek papyruso 
wych, h i zdołała wyśpiewać w nich 
całą swą dusze, całe swe wielki § u- 
kocbanie, o ,,swem szczęściu, có­
reczce Kleis, podobnej do najzło­
cistszego kwiatka../4
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Wszechświat nieskończenie mały.
W rażenia Jakie otrzymuje od

świata zewnętrznego człowiek są 
z pewnością zupełnie inne od wra­
żeń otrzymywanych przez bakterię 
lub amebę mimo, że żyją one w; 
tym samym świecie, co człowiek.

W szechświat dostrzegany przez 
amebę, jest przedewszysfckiem o 
wiele nmiejszy od dostrzeganego 
przez człowieka, który potrafił roz­
szerzyć zasięg wnikliwości swej in­
teligencji uzbrajając swe oko w lu­
nety, dozwalające mu sondować 
przepastne głębiny Dró^ Mlecz­
nych, z których światło, ten naj­
szybszy goniec przestrzeni, pędzi 
do nas przez setki tysięcy iait, któ­
ry wynalazł również sposoby wglą- 
t Mięcia we wnętrze atomu, utworu 
materialnego tak drobnego, ze Mi­
liony ich mieści się na przekroju 
w łosi.

T ę  zdolność oglądania rzeczy od­
ległych a ogromnych i bliskich, 
lecz drobny cli. zawdzięcza czło­
wiek może być temu, że sam jest 
(worem pośrednim co do wielkości 
między atomem a gwiazdą.

Jeden septyljon atomów składa 
się na ciało człowieka, 10 septy- 
ljjn ów  ludzi złożyłoby masę jednej 
gwiazdy. Z tego m iejsca środkowe­
go między atomem a gwiazdą, o- 
gląda człowiek jako astronom naj­
większe ciała W szechświata, jako 
f zyk zaś bada atomy, jego utwory 
najmniejsze, wraz z tworzącemi a- 
toiii protonami i elektronami.

W  artykule niniejszym poprosimy 
fizyka, by nas poprowadził w świat 
atomów.

Soiana naszego pokoju, wydaje się 
nam jednolitą mitno, że wiemy, iż 
składa się z kilkuset cegieł, a każda 
cegła z tysięcy okruchów wypalo­
nej gliny. Ściana ta wydaje się nam 
jednolitą, ponieważ fale zwyczajne­
go światła nie mogą przez nią

i przeiśc. W iemy jednak, że loiama ta 
j nie stanowi żadnej przeszkody dla 

promieni Rentgena, ani dla fal ra- 
) djowych. Z tego, że przechodzą 

przez nią fale Rentgera, wnioskuje­
my, że między atoniami ma/tei ń 
wcdodzącemi w je j skład, jest dość 
jeszcze wolnego m iejsca by przepu­
ścić te krótkie promienie. Patrząc 
na tę ścianę oczyma zdolnemi do 
widzenia promieni Rentgena, skłon­
ni jesteśm y uważać ja  za delikatną 
tkaninę z nitek pajęczyny utkaną.

Caty W szechświat materialny jest 
taką pajęczynką, której węzłami są 
atomy, każdy atom zaś jest tak 
drobny, że biljon ich może zamiesz­
kać na ostrzu igły, zostawiając 
m iejsce swobodne dla jeszcze kilku 
biljonów. Jak  duża zaś jest zwyczaj 
nie odległość jednego atomu od dru­
giego, zrozumiemy, gdy uprzytom- 
nimy sobie, że gdybyśmy potrafili 
umieścić obok s.ebie wszystkie a- 
'tomy zawarte w 1 kg. złota, otrzy- 
nialibyśmy bryłkę o objętości jed­
nego milimetra sześciennego. Jesz­
cze większa próżnia panuje jednak 
wewnątrz samego atomu. W jrobraź 
my sobie, że jakimś cudem roz­
m iary nasze zmalały tak bardzo, że 
weszliśmy razem z oprowadzają­
cym nas fizykiem, do wnętrza ato­
mu. Co w niem zobaczym y? Na 
pierwszy rzut oka nic nowego dla 
człowieka, który na tyle zżył się z 
kopemikańskim poglądem na nasz 
układ planetarny, że potrafił sobie 
wyobrazić Słońce i krążące duoku- 
ła niego planety. Na pierwszy rzut 
oka zubaczymy więc, że jesteśm y 
znowu w układzie planetarnym. 0 -  
to widzimy jądro atomu i krążące 
dookoła niego po elipsach elektro­
ny. Czasem we wnętrze takiego u- 
kładu wpada z.ogrom ną szybkością 
jakiś obcy elektron, zakreśla drogę 
krzyw ą w pobliżu jądra i mknie da- 

I lej w  przestrzeń pozaatomową, jak

te komety, które są gośćmi jedynie 
w naszym układzie słonecznym.

Podobieństwo na pierwszy rzut 
oka wyraźne. P o  lepszem jednak 
rozejrzeniu się i oglądnięciu wnętrz 
atomowych różnych pierwiastków 
zobaczymy wyraźne różnice. Oto 
układy atomowe nie są dla wszyst­
kich pierwiastków jednakowe. U- 
kład planetarny wodoru to proton 
jądra jako Słońce i jeden elektron 
jako planeta. Układ helu już jest bo­
gatszy, dookoła cięższego jądra krą 
żą tu już dwa elekirony, dwie pla­
nety. Atomy innych pieiwiastków 
sa coraz to bogatsze w planety -  e- 
lektrony, p o jad ając co^az to cięż­
sze jądra atomowe, dzięki czemu 
każdy atom staje się cięższy.

Niekiedy atom jest tak przełado­
wany, że staje się tworem niesta­
łym, łatwo ulegającym rozpadowi, 
co ma miejsce w awmacn ciał pro­
mieniotwórczych, a w ę c  w atomach 
radu, uranu i niektórych innych. A- 
tom uianu składa się z bardzo już 
ciężkiego jądra i 92 okiążających je 
elektronów.

Zasadniczą jednak różnicę układu 
Słonecznego i uktadt planetarnego 
stanowi to, że elektrony nie zawsze 
znajdują się na 'tej samej orbicie.

W  układzie planetarnym droga 
każdej planety dookoła Słońca jest 
raz na zawsze ustalona, dzięki cze­
mu astronom potrafi przepowiadać 
położenie planet na niebie. W  ukła­
dzie atomowym takie przepowia­
danie, chociaż jest możliwe, natra­
fia na nadzwyczajne trudnośd i 
wymaga ogromnej wiedzy.

W ystarczy, by promień świetlny 
wpadł we wnętrze atomu, a już e- 
lektron pożarłszy go, nabiera ener­
gii i odskakuje na jedną z orbit 
bardziej oddalonych od jądra, mó- 
wfany wtedy, że atom puchlonął e- 
nergje promienistą. Po krótkiej jed­
nak chwilce fclektron spada z po-

Nowy numer „Pionu ".
Flon przynosi w arze 10-iym: wyją’ 

iel z reportażu dramatycznego z ż.V- 
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Kto w to wątpi — raczy sle przekonać.

WTotem na swoją orbitę, oddając po­
chłonięta poprzednio energję, która 
uwolniona pędzi dalej w przestrzeń 
w postaci fali świetlnej. Musimy 
przyznać, że skoki te mają w sobie 
coś niesamowitego. Ładnieby wy­
glądało nasze życie na ziemi, gdyby 
ona Dozwoliła sobie na taki skok 
n.p. na orbitę Nepzuna, a potem na 
orbitę Merkurego. W  pierwszym 
wypadku zginęlibyśmy w ciemno­
ści na mrozie około 200 stopnio­
wym, w drugim stopilibyśmy się- z 
gorąca.

N? szczęście skoki takie odbywa­
ją snę tylko we wnętrzu atomu, sta­
jąc się dla nos źródłem energj" pro­
mienistej. Na tern zakończymy na­
szą wycieczkę do wnętiza atomu, 
zostawiając sobie jego głębsze po­
znanie do następnej yrycleczki.

Kopciuszek w odświętnej szacie.
Minął tydzień wspaniały i uroczy­

sty. w którym  k sążk a  polska, ze­
pchnięta w kąt metyle przez kryzys 
gospodarczy, stanowiący wygodny 
parawan dla wielu naszych błędów 
i zaniedbań, ile przez szólejące .tem­
po dnia dzisiejszego, stała się nagle 
przedmiotom powszechnej uwagi, a 
byt jej i stan —  problemem, zaprzą- > 
tającym wszystkie myślące głowy. 
Zvskala najmożniejszych protekto- * 
rów, n? je j cześć urządzaun akade- 
mje i obchody, pokazywano ją  lu­
dziom na wystawach, dyskutowano 
o niej na zebraniach, pisano w dzień 
alkach i czasopismach, sławiono ją 
powszechnie, cieszono się nią, jak 
nigdy.

Poprosto Kopciuszek, zawsze za­
pominany i pogardzany, a wyciąga­
ny z kąta tylko wtedy, kiedy go ko­
niecznie potrzeba do robotv, został 
wreszcie uirzamy i oceniony jak na 
te zasługuje —- i stal się nagle pierw 
szą osobą. Takby się zdawało napo- 
zór...

Bo w rzeczywistości inicjatywę 
propagandy książki polskiej podjęli 
ci, którzy dobrze rozumieją jej rolę 
w społeczeństwie, zawsze uznawali 
jei znaczenie. Patronował wszak tej 
doniosłei akcji Rząd polski, któremu 
noska o oświatę i kulturę narodu 
zawsze leży na sercu, wykonania na 
kreślonego z rozmachem programu 
podjęli się ci. co książkę polską two 
rzą myślowo, budują technicznie i 
rozrzucaią pomiędzy ludz\ co nie­
mal sami z ni a sie identyfikują.

To jest właśnie ujemna strona ca­
łej sprawy. Nie dlatego, że tak bvlo 
w istooie, bo organizacji Tygodnia

Książki Polskiej, urządzanego tak 
sprawnie i celowo, pod tak godnem 
orędownictwem tylko przyklasnąć 
można. W stydźmy się ednak, że 
togo było wogóle potrzeba, ażeby 
przypomnieć ogółowi ten niezbędny 
w kulturalnem społeczeństwie przed 
miot, który powinien być artyku­
łem codziennej potrzeby.

Słusznie powiedział p. St. R. na 
lamach „Tygodnika Ilustrowanego**, 
w yrażając życzenie, by Tydzień 
Książki Polskiej „więcej nie był po­
trzebny, jak niepotrzebny jest ty­
dzień Propagandy Chleba Powszed­
niego".

„Aniśmy się spostrzegli — czyta­
my w tych rozważaniach —  jak na­
ród Kochanowskiego, Mickiewicza i 
Sienkiewicza dał sobie wmówić, nie 
wiadomo z jakiego piekła rodem su- 
gestję, że książka jest luksusem, 
czy tanie książek zbytkiem, kuno­
wa/nie książek lekkomyślnością. 
Nikt oczyw iście tek togo hasła nie 
głosił i do wierzenia nie podawał, 
ktoś puścił je w obieg pantoflową 
pocztą i przyjęło się. Jak dług i 
szeroki jest ubsza- , na którym mie­
szka 30 miljonów ludzi, wszędzie 
wzeszło bujne ziarno obototnośoi i 
niechęci do książki."

Ubolewa dalei autor, że akcji tej, 
chwalebnej dla Rządu, a kompromi­
tującej dla obywateli, podjąć się mu 
siały czynniki rządowe: „Chyba
rząd i jego organy —  pisze p. St. 
R . —  mają większe i pilniejsze 
zmartwienia, jak mobil5zowanle u- 
rzędników dla propagandy czytel­
nictwa. Przecież jednem z głównych 
zadań rządu, każdego rządu na świe

cie. jest zabezpieczyć obywatelowi 
spokój poto, aby mógł spokojnie w 
domu czytać książkę. Czyli, że pań­
stwo już swoje dawno zrobiło: ar­
mia, która strzeże granic, policja 
która pilnuje naszego życia i na­
szych domów, oto prawie wszyst­
ko, co ze strony poństiwa jest i naj­
istotniejszą propagandą czytelni­
ctw a.41

Jeżeli zatem Rząd Wyszedł poza 
ramy swych codziennych ooowuą- 
zków i dał z siebie dla sprawy ksią­
żki coś, co p iz c lra cz a  normy zwy­
czaju i ustawy — uczynił to w ro­
zumieniu, że sytuacja książki pol­
skiej jest groźna i że trzeba ją  pod­
noś5 ć z upadku wszelkiemi środka­
mi, jakie są do iozporządzen.a. Że 
trzeba ją  ratow ać skuteczna i na­
tychmiast, u k , jak się -atuje wspól­
nym wysiłkiem oiiary pożogi, po­
wodzi, epidemji...

W iele już pisano o przyczynach 
tej katastrofy — bo katastrofą na­
zwać można śmiałe stałe i konsek­
wentne staczanie się w przepaść 
najvrażnie}szego czynnika w życiu 
umysłowem i duebowem narodu. 
W skazywano momenty, które wpły­
wają ujemnie na stosunek czytelni­
ka do książki, a raczej sprawiają, że 
człowiek przestaje być Je; czytelni­
kiem. sport, kino, radjo obniżeiiae 
się poziomu intelektualnego społe­
czeństwa, pauperyzacja inteligencji, 
powojenna psychoza, skurczenie się 
rynku księgarskiego wskutek sto­
sunków gospodarczych. W  rozpa­
trywaniu tych przyczyn zbyt małą 
wagę przywiązuje się z j zwyczaj do 
momentów psychicznych i to takich 
które przejawiają się masowo. Lu­
dzie, obserwowani w masie, przypo 
minają w sw ej psychice —  małe 
dziecko. Reagma żywo na zewnętrz

ne podniety, ale jedne wrażenie 
szybko ustępuje drugiemu. Pochop­
nie chw ytają każdą nowość ł cieszą 
się nią dopóty, póki nie zjaw się 
inna. Mają popęd do naśladowni­
ctwa i łatwo poddają się sugestji. 
ale niechętnie słuchają morałów...

W szystko to składa się na objaw 
ogólny, nieunkniouy, któremu nde- 
podobna przeciwdziałać: powszech­
ne hołdowanie modzie. Modą decy­
duje nietylko o .lasarm  stroju, urzą­
dzeniu mieszkania, zwyczajach to- 
w'arzyskich, ale także o trybie ży­
cia, upodobaniach, rozrywkach. 
Trzeba tylko pragnać i dążyć do te­
go, b j czytanie stało się modą, a 
nastanie wiek zloty dla polskie; 
książki.

W  uien?ovm tym bilanfte podkre­
ślić jednak należy Jedną pozycje do­
datnią. Zapisała ja kronika ostat­
nich lal kilkunastu Jako wynik spo­
łecznych przegrupowań. Książka 
przestała być wyłączną własnością 
„górnych dziesięciu tysięcy*1, a wy­
ciągnęły się po nią ręce milionów 
tych, którzy dawniej od stołu du­
chowego ucztowania byli usunięci. 
Obniżyła się w poziomie, ale uzy­
skała szerszą podstawę. Głód ksią­
żki, przejawiający się w sferach któ 
re niedawno nauczyfy się czytać, 
należy w odpowiedni cpo#ób wy­
zyskać. Niezawodnie uroczyste fan­
fary a raczej trąby alarmowe, ja­
kiem? grzmiał donośnie Tydzień 
Książki Polskiej, odbiją się ,i w tam­
tych sforach bodaj slabem echem, 
budząc zrozumienie korzyści czyta­
nia i konieczność rozumnej selekcji 
przy wyborze książek. B yłby to 
natoennięlszy może wynik „Tygo- 
d na Książki".
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